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vo groszy

Ceny ogłoszeń
za wiersz milime­
trow y przed 1 złoty  
w tekście 50 gr., za 
tekstem  40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc., a św ią ­
teczne 25 proc. dro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących  
pracy 5 gr. za w y­
raz. Najmwej 1 zł. 
Za zastrzeż-:nie miejsca 

dolicza sio 25%

EXPRES ZMilE W Prenumerata w y ­
nosi m iesięcznie

zf» 2 . —
Adres Reda ,cji, Ad 
ministracji i Dru­
karni: Sosnow iec, 
ul. Teatralna la  
Telefon Redakcji 
6-92, Administracji 
1-97 Drukarni 13-80

'♦ o  C7 P . n  jY P 334.241'atowlceJedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego.

K I E L C E ,  ni. Wspólna 12, teł. 13-78; B Ę D Z I N  Małachowskiego 24; D Ą B R O W A ,  ui 
ZAWIERCIE, ul. 3-co Maja 5, teL 87: CZELADŹ, i-lar 11 If-topatla 8: (illODZIEC, ulica U„ODDZIAŁY:

J O Ź E F C H A N 0 V E
długoletni Prezes, ostatnio Prezes Honorowy Rad Nadzorczych Gwarectwa 

„Hrabia Renard”, Franko-Polskiego Towarzystwa Górniczego S. A. 
i Towarzystwa Górn czo-Przemyslowego „Będzin-O kusz” S. A.

OFICER LEO)l HONOROWEJ
zmarł we Francji w dniu 5-go marca 1956 r., przeżywszy lal 71, 
o czem zawiadamiają w głębokiej żałobie pogrążone

Dyrekcja Gwarectwa „Hrabia Renard" 
Dyrekcja Franko-Polskiego T-«a Górniczego S. A.
Dyrekcja T-wa Górniczo-Przemysłowego 

„Bądzin-Oikusz" S. A.

poległo kilka tysięcy Abisyńczyków
w ostatnich w a lk a c h  w  Tembien

iiZYM, 3. 3. Marszałek Badoglio 
.cięgnaluje: Wojska nam* bez przerwy 
prowadzi} dalej oczyszczanie w s tr z ą ś m ę  
tyci) j>rzez walki placów boju w Tem­
idom

Samoloty nie dają przeciwnikowi 
wytchnienia ścigając grupy, które u- 
siłuja dotrzeć do urwistych przełęczy 
Scsnjenu.

Skutki klęski przeciwnika, jak to 
się coraz bardziej ujawnia są katastro­
falne.
PRZECIWNIK POZOSTAWIŁ NA 
PLACU KILKA TYSIĘCY LUDZI.

Straty włoskie dochodzą do 30 ofi­
cerów i 400 żołnierzy włocliów a 110 
tubylców zabitych i rannych.

Dwa samoloty włoskie nie powróć* 
łv do swoich baz.

były najdokładniej pizy przezwycięże­
niu trudilości, które, jak się okazało 
są nie do zwalczenia. Trzeci korpus ar- 
jnji przebył teren górzysty przeprowa­
dzając w miarę posuwania się drogę dla 
samochodów na przestrzeni 80 km.

T ransportowano codziennie tysiące 
ton sprzętu wojennego różnego rodzaju

Kilkadziesiąt ha ter j i ciągnionych 
przez ciężkie traktory, przerzucano na 
odległość 518 km. etapami po 150 krn. 
dziennie po drogach, przeprowadza­
nych w czasie operacyj.

Z Massaua do terenu operacyj prze­
wieziono samochodami 1.500 mułów w7 
dwa dni. Podczas bitwy uruchomiono

dla transm isji ponad 800 posterunków 
radjowydi. Waleczność wojska, znako­
mite działanie wszystkich służb—świod 
ezyło o wysokim poziomie, do którego 
doszły siły zbrojne Włoch faszystow­
skich.

NEM £ I E  ZWRACAŁ SIE DO 
i f  A ANGLJI.

Rozbite auto m  przajeżdzte
pod Klimontowem

Dwie ofiary wypadku « r z s # i e ? i o n o  do s i p t a l a

1 oraz pierwszy w dziejach strate-
gji kolonjalnej użyto łącznie i w dużej 
ilości sil zbrojnych z imponującą liczbą 
zmotoryzowanych dział i czołgów. — 
Chmura samolotów połyskiwała na nie 
biiY Wszystkie ruchy wojsk wykonane

Wczoraj między godzinami 19 — 20 
na przejaździe kolejowym pod Klimon­
towem zdarzyła się katastrofa.

Przejeżdżające w tym czasie przez 
przejazd auto osobowe zderzyło się z 
nadjeżdżającym pociągiem towarowym.

Skutki wypadku okazały się fatalne. 
Szofer, oprócz wielu obrażeń ciała, u-

legł złamaniu nogi. W stanie groźnym 
\ zawieziony został do szpitala lThez- 
pieezałni Społecznej w Sosnowcu.

Jadący samochodem zawiadowca 
kopalni Saturn doznał również szere­
gu poważnych obrażeń cielesnych i 
przewieziony został do szpitła av P e k i  
nie.

LONDYN, 8. 3. — Sfery miarod.ij 
ne zaprzeczają wiadomości podanej 
dziś zrana przez jedno z pism o tern, 
jakoby cesarz abisyński zwrócił się do 
króla Edwarda VIII o pośrednictwo w 
zatargu /, Włochami.

Obraz Matki Saskiej na front
POM PEA, 3. 3. — Obraz Matki Bo 

skiej Pompejańskiej przeznaczony dla 
wojsk włoskich w Afryce Wschodniej, 
pizeniesiony został w asyście ducho­
wieństwa, władz i tłumów do Neapolu, 
rkad na okręcie „Principesea Giovau 
n s“ przewieziony będzie do Afryki.
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Polsko-belgijski traktat handlowy podpisany Z Kralu
B R U K S E L A ,  3 . 3.P A T .  P o d p is u -  g i j s k io  o  z a w a r c iu  n o w e g o  u k ła d u  ro z - t r e k t a e j o  t c w a lv  [ .r z e z  g r u d z ie ń  i s t y -  „  J J j i ! ! ?  Ł u cj[
tr a k ta tu  h a n d to w ejro  m ie d z y  Polską p o c z ę ły  s i ę  w  W a r s z a w ie  w  p o ło w ie  Cz e ń  i n o w y  u k ła d  p a r a f o w a n o  10  11- .^ O P I L N I L L . D o m iesa k a m a  j

f S l g H s k o - luzem - grudnia n Ł kutek  rozmowy odbytej w  lego llk tad  przew iduje rozszerzeń e Pąudycówny w Sw,p,emcaeU wtaweetó
b u n sk a  s p o tk a ło  s i c  z  b a r d z o  ż y c z l iw e m  ( ie r ie w io  m iy d z y  o b e c n y m i s y g n a t u r j u  s* n w e k  k o n w e n c jo n a ln y c h , f i g u r u j ą ,  c z tc ic c h  zurnw ekowioircb, uzb oj.iriy

w i n i  . b e S S j  T o t e ż  s z a m i d z i s i e j s z e g o  p o r o z u m ie n ia .  P e r  c y c b  w  u k ła d z ie  z  1 0  c z e r w c a  19 3 3 . d y td w  k t o w  za b ra h  z « » f y  k a s ę tk , zw.
p izy jęu eiu  upin,|i'iH,i0 ij.-ni j . ______________________ 1 nuci-  . nmrnimr— —— —r wtórującą 1750 zł., p oczom zbiegli w Kio-
p r a s a  b e lg i j s k a  p o ś w ię c i ła  d u z o  u w a g i  H m n r a w e a n m a a H B n M a  > . - r  R _  pollcja jost na trop io
zarówno analizie stosunków gospodar- ■ _  - ~ sprawców.zarówno analizie stosunków gospodar- .  „  J* _  _Sz^f^“Ł fr£cersE  g o r ą c a  a t m o s f e r a
towi. " t o  h  c h m u r  Dziecka w  płamtmlach

Po podpisaniu nowego układu bel- »» U l  O p n i . Ł a v l I  GNIEZNO. U pp. Michalaków w Ustro
gijsk ie M. S. Z. ogłosiło komunikat N 0 W Y  JO R K , 3. 3. Strajkujący kuje obsługa największych gmachów. ni u bawiła ich 5-letnia wnuczka >z Marcin
stwierdzający, ze układ ten zastępuje ^  ; i dozorcy domów organizu- W paru domach strajkujący w ybili kowa Gornego Wa.entyna Tuczyuaka Gdy
szereg porozumień gospodarczych za- ^  propagandy lotnej na rzecz szyby i przecięli kable, łączące w indy p - Michalakowa udała się do chlewa, a
wartych w roku 1933 i 1935, który łącz- M ^ Przewodniczący ko- z elektrowniam i, W  jednym  z domów w -  jej w * .  5-letma dziewczynka
nie z traktatem handlowym  polsko - J strajkowego oświadczył, że w zniszczono urządzenia kaloryferowe,, za P^ybhzyla się zbytnio do p iec*  wskutek 
belgijskim  z 30 grudnia 1922 i .  stano- J -  ^ ^  z . ]cwając wodą lokale na 15-tu piętrach, ęzego zabłysnę na nmj sukienki. Na krzyk
wi dotychczasowe podstaw y stosunków * 1 ł • dziecka nadbieg? p. Michalak, który uga-
gospodarczych między obu krajami- 5 «  g  g n  4# ^  sił płomienie, jednak dziecko było tak sil

Rokowania handlowe polsko - bel- Q  £ |  S  Ś T Z 1 ! W  W  O J  O l ©  C  nic 1'0,M-V550n®’ że naf,tp‘pnos° (,tlia '/mar,°-

Uronienie dolarówki
skarży o kradzież naipier.v syna, potem córkę Kuntroia psmigta

, LUBLIN. Ostatnio bawiło w Cliełmio
W A R SZ A W A , 3. 3. — W ładze ślcd ry w dniu kradzieży w ybierał się na ki„., .

Na onegdajszym cągnieniu padły „rem *z« p ro w ad zą  dochodzenie w sp raw ie  ślub kolegi noj z LubUna, którzy stwierdzili, że wielka
nu na3tprai;9i.(. n n m sń r i.vgadkow ej u rad zi c>:y p ion  ę.u>  z iz ia e la  r  ujnict-na a i t  AZ.owano. i w  n czba tamtejszych pracodawców uchyla
n  1 jjiijofi _  łir lAtuno m ieszk an ia  n ie jak ieg o  Ick a  F re jm a- w iz ja  u m ego nie d a ła  jed n ak  w ym - 8j(, (>lj ubezpieczenia swoich pracowników.
Doi 8000 — na n r 551082. na, w łaściciela dom u, zam ieszkałego  w ku b ad an y  zas k re j m an m e p rz y zn a ł ^  chwji; bytności kontrolerów, pracod^w

Doi. 3000 -  na N -ry’1819226*661303 1294514. OUvovku. się do k radzieży . cy urlopowali doraźnie pracowników.
Doi. 1000 -  na n-ry 615790 624623 622170 p  zed k ;!ku m iesiącam i F re jm a u  W ów czas o jciec o sk arży ł skoku Gdy kontrolerzy w kilka godzin "ósmej 

1329233 1179668. sp rzeda! dom  w W arszaw ie . N ależ- sw ą córkę. niespodzianie wrócili, zastał, , .« rW w « -
Dol. 508 -  Ha n-ry 188383 128622 251566 ^  odbiera ł w rS S łd i. W  ub. ty g o d  T w  rl-mvm w vnodku śledztw o n ie nT°h »r»09Wa,k™  ^  ^ aPy* N,° " ™

i n S n  44197 874705 982804 1145798 1170:555 " iiu F r ^ nf ^ f ° ? niói  ra t% T le n t mi ^ o d n i l o  je j Winy. S p raw a  to s ta ła  J J  JT y so k o śc i
15S162 i « 0S9 M S I  M M  SM I S W 1 M M  ZŁ ń ,  aby  ,,ń sk 'p !lX o  ‘ * .? »  " ’" " “f '"iftil na n I V 1769222794 45479110164 , V , 1 iwoCKa. iN.iiazie irw.i uaisze uiauuu .u cowmkow.

Doi. nw — na n iy. rann iw Jac-e  je  do banku. kbKo jednak nip rozwiązało za-539161 566685 622596 642175 647291 665619 , • . . .  n.c iUo..t jcanaii m e lozw iązaiu /.a
397595 401340 430078 439841 477194 T ym czasem  w ciąga nocy zn ik ły  o- gadkow ego zniknięcia pieniędzy. (łl m ilO # €

668194 687660 638361 693827 698334 759356 B'' w /ugada-ow y  fcpy.tółs. Młody I rejinaB przebywa w a r m  ŁAŃCUT. Wystrzałem z rewolweru no
?• iWO 79,1673 818628 825461 839194 843882 P ostuk iw ania  nie dały zupełnie w y cue, podejrzana zaś przez ojca córka pełnił samobójstwo absolwent 8 klasy gim
854535 864838 835003 865519 877394 895389 rijku W ówczas Frejm.au zgłosił się wniosła skargę do sądu na ojca, Oskar nazjum Stanisław Skibicki rodem z Bnr-
1W87I7 905880 913275 931727 950219 952667 fj0 w jadz prokuratorskich i oskarżył żując go u zniesław ienie. sztyna. Powodem samobójstwa — nieszczQ
984821 988912 100295;) 1044734 1025624 1091108 (( kradziez 8weg 0 syna Izraela, któ- ' śbwa miłość.
jur738 1112107 1146329 1140405 1150869 1152276 m ‘ ------------------------------ --------------------------------------------------- -- -------- -
1171684 12.00933 1219596 1251083 1251571 1253851 
17-3112 1275942 1350117 1359889 1382073 1392347 
143,132 14345959 1444081 1480885 1468542 1477335 
1483891 1438593. Każdy może otrzymać paszport zagraniczny
Uniyln miwitoą M M I  ■ Szczegóły proleklu nowej ustawy

o e m a p a f l e s  Uchwalony na ostatn iem  posiedzę- Ponadto lem ich wyjazdu; 5) wycieczek mor-
A m eryka jest najw iększym  na Iw ie  m u Rady M inistrów projekt nowej N IE  PO D L E G A JĄ  OPŁATOM  skich, organizow anych przez przed 

oio producentem  pomarańcz. Ogłoszo ustaw y o paszportach m. in., żc każ- paszportr ^wydane w kraju osobom: siębiorstw a okrętowe, jezc i po^toj
nv na początku br kom unikat przez dy, kto odpow iada zasadniczym  wy- 1) w yjeżdżającym  jako em igianc:; siatkow w każdym  z p oitow  ( u zo-
władzo am erykańskie podaje, że w  m ienionym  w ustaw ie warunkom niezam ożnym , jeżeli w ykażą, ze w y  ziemslrich m a trwać m e dłużej n u
bieżącym sezonie zbiory wyniosą: po (obyw atelstw o polskie, zezw olenie jazd ich jest koniec*ziły, a iiisz^zuiio
marańCZ — do.iód.'Mnr ^M/iyn, g iayc- ivtccM/. —— ------- -i .i • ti v o\ i j./
frutvVhv — 10.000.000 skrzyń, w tern CÓw dlu i.iep iłnoletn ich  i t. d.) i co do uszezerboK m ajątkow y; o) którym n  . n a r n f ln iM o
nrodu eutem grapefruty‘ów jest Flo- którego nie istn ieją ustawowe [trze- przyznam ) na w yjazd zasiłek Lumlu- n i Ś Z W a  l lU lU IIU W d
3 400.000 skrzvn bez puste. G łównvm  szłcotto- (postępow ań:e karne o zbrod- łzow .pubiiezhych; 4) n ie  m ającym  u- „  .. „ a . . .
t vda. 7A iór cvtryn w  stanie K ali for- nią lub w ystępek lub t. p.), może otrzy kończonych la t to, jeżeli są w pisane 1 OK 10 3.3. — 1 oruranik gw aiiln
n i a w v-rosi nrzeszło 8 m ili. skrzvn. mać zw yczajny paszport zagraniczny, w paszporty ojca, m atki lub opiekuna, cesarskiej k o n k r a i Aoszima, ch ąc 

t , ,  , . , * T>n-vi hy; \ i- zwyczajne.- służbo ,ve i Csohy w yjeżdżające w  celu kształ- dae przykład zbuntowanym oficerom.
W ię.:saovc tych produktów, bo pra d w . , : n,ozp ,, ' Ui, cenią s'ć  lub odbycia praktyki zawo- k órzy złamali regulamin wojskowy,

w ie 70 proc., jest konsumowana przez , . k  ' ' j f7 3 .ch lat W ażność paszportu dowej, oraz osoby, których zawód n-o popełnił samobójstwo, rozpruwając
m>esz.<A&cow Am eryki, resztę ekspor mo^|ia prr0cUUżiŁĆ, jednak łączny o może być w ykonyw any w  inny spo- sobie według starożytnego japońskie-

kres ważności, licząc od dnia w ysta- sób, jak  tviko przez częste w yjazdy go zw yczaju brzuch,
w ienia paszportu, n ie może przekra- (korniwojh.żery, obsługa przedmę- Jeg o  25-letnia żona, ołiccna przy

KRATKO I W ĘZŁOW Aro. czaó h it '  ciu. Paszporty takie upraw- biors'w  kom unikacji m iędzysarodo- ńmiei.eI 0debrala sobie życie  przez pod
' niają do w ielokrotnych w yjazdów za- woj i t. d .)t otrzym ują paszporty waz- wardła.

Kalkulacja granic ę i powrotów, jeżeli władza nic nc na rek za opłatą ustaloną dla okre- Ł irzeil sam obójstwem  przc-
o«*t ir.’czv ich ilości. su m iesięcznego. ó  . *

W cenniku kabaretu Savoy figuru- °  p il8?p nn y  zbtorowe wydaw ać moż M inister spraw wewnętrznych przy brali się  w szaty  narodowe.
je  butelka szampana (Pom ory) za błahą na na „kres do 3-ch m iesięcy, przy- at:.nwar może u lgi w  opłatach paszpor
cenę 110 złotych. czem uprawniają one do jednorazowe- tow yeh oraz całkow icie zwalniać od 7 |gf6HU W8n W Û HiIRlI

Oczywista, ze tylko za u l i  uczony u~ ^  wy jazda zagranicę i powrotu. tych opłat w przypadkach: 1) wy jaz-
mysi i bezdenna kieszeń rekina kapi- n p^g^porty zwyczajnie i zbiorowe clu do państw , z któremi państw o po»- P P K IN , 3 3. — W prowincji Szan
talistycznego może sobie na tego rodzą- ^ry do wane w kraju podlegają opłatom skie zawarło umowy w spraw ie u lał- e - p0między komunistami a wojskami
ju orzeźwiający napój pozwolić. które ustala w drodze rozporządzenia wioń paszportowych; 2) w yjazdu w rZt!dttWeini toczą się poważne w alki.

A le jak ktoś chce w ypić tylko pi- m inister soraw  w ew nętrznych w po- ważnych sprawach rodzinnych; 3) D wa bataljony wojsk rzą biw^ch z*>-
wa, bo nie stać go na PomeryT rozum im iu z ministrem skarbu. Za w yjazdu w  sprawach zw iązaiuch  z s tały całkowicie rozbite. W i turni

Może.  ̂ podstaw ę przy ustaleniu opłat przy- eksporlcm  polskiej produkcji; 1) uza- stolicy prowincji Szanci ogłoszono
Za cenę 90 groszy k u td J k  jęte beda m iesięczne okresy ważności zadninnych charakterem lub stano- stan-w ojenny. Kom uniści zajmują po
A le jak ktoś ma p rj^ JP n ie  i chce ',({,sztK;ri<'>w. ‘ w ilk iem  osób wy jeżdżających albo cm- ł udr.iow’a cześć prow incji Szanci,

w ypić trzy k ufle! V' ii i ‘  ’..................................       nr— i .........................  fidzje jako|.y u tworzył się rząd nieza-
Niti w ypije. F.o za drogo. Pozostaje ^   ̂  ̂ l x  leźnych.

przy jednym.
T tracą obie strony: gospodarz 

zysk, a gość — humor.

I M V i U I I H 1 / j l f i u i y  v v y i l i u ^ q ;  ( O U J  i M V u m u o  . t ' v w i u v , ----------------------------------- --  ................ e , ------

— 38.723.000 skrzyń, grapę- władz w ojskow ych, zezw olenie rodzi- opłaty naraziłoby je  na dotKUwy

Dla zatarcia śladów morderstwa Nowy ffafunek sfali
Znany badacz na polu m etalurgjiT a k i t t i  p i^ 7w to .i nie kos^je bandyci podpalili dom mieszkalny

w zakupie jak 20 groszy. ftOUHAUZFW  "■ 3 — M ieszkań- ivr, zw ęglone zwłoki 19-letnięgo syna p. Gordon zatrudniony w  zakładach
A co lepsze! Czy sprzedać trzy tu -  S-O C H A C^ , ‘0 j, ow K I„czykow oj, Stanisław a, który m in ! stalow ych w S h effie ld  w ynalazł nowy

fle  po 00 groszy i zarobić na ta n  z . 1.20 znpc’c ie  odribam , glow.;, gatunek stali nierdzcwicjącoj. M et.sli.
1 przyczynie się do zw iększenia obrotu y  y Pprz<,HVOw,ulzonc w stępne dochi- Oordona polega na ta n , że zwvMa sie j
towarowego czy  wysoka kalkulacją po- , id y  Ktu » y  J. K ,uraytow ej (tz,.m e policyjne ustaliło iż nieznani [ok ryw a s ię  cieniutką w arstw ą stall

Że tego elementarnego , » ^ a a  hau- “n & S V J c ' t i ^ w ^ n y c h  i handle
„ostow, k .e i.z ,az



ZA DUŻO TEJ KONTROLI
Z początkiem każdego roku otrzy­

muje każdy właściciel nieruchomości
w P >'-■■ {} pi k papierów, które pod gro 
sra grzywny wcale wysokiej musi w y­
pełnić Jest więc osobny papierek, w 
którym wyszczególnieni być mają 
wszyscy ludzie, mieszkający w da­
nym domu. Jest osobny papier na wy 
pisanie wszystkich warsztatów pracy, 
sklepów, magazynów itd., znajdują­
cych się na terenie danej nieruchomo­
ści. Jest dalej pokratkowy papier, w 
którem trzeba podać, ile wozów i ko­
ni mieści się w obrębie nieruchomości. 
Ale Ast też i lista — psów, podwórzu 
wycii i pokojowych, warujących w bu­
dzie i wylegujących na poduszkach w 
starupanieńskiej izbie.

Dziesiątki i setki tysięcy takich 
druków krąży po Polsce, otrzymują 
je właściciele kamienic w śródmie­
ściach, w których wogóle ani wozów 
ani koni niema. Otrzymują je kamie- 
niczuicy, u których od dziesiątków  
Jat mieszczą się wiadome i władzom  
miejskim i urzędom podatkowym skle 
py i warsztaty.

Czyż podobna, aby istnienie skle­
pu ukryci Albo zainstalować wozow­
nię i stajnię tam, gdzie na to wogóle 
m ieyca niema!

Poeóż więc ta powódź kwestjonar- 
juszy?

Cliodzi o... „kontrolę-'.
Oczywiście kontrolę, która w naj­

lepszym razie da wyniki takie, iż 
koszt jej jest większy, niż najbar­
dziej optymistycznie przewidziane z 
tiej rezultaty. Przypuśćmy bowiem, 
e gdzieś przed argusowem okiem po- 

. oreów podatkowych ukryje się p ie ­
sek i że zdoła się wymigać od znaczka, 
świadczącego, że za niego zapłacono 
kilkanaście złotych podatku — to czyż 
: : : przychwycenia tego „nadużycia" 

opłaca się wydrukowanie i rozesłanie 
dziesiątków" czy nawet setek tysięcy 
„kwostjonarjuszy" psich!

Albo weźmy inny przykład: tram­
wajami jadą w większych miastach 
setki tysięcy ludzi. Konduktorzy i sa 
mi pasażerowie baczą, by nikt się nie 
wkradł „na gapę". Ostatecznie zdarzy 
się wyjątkowo ktoś, kto w tłoku s ę 
tak urządzi, że nie zapłaci 20 groszy. 
Ale c/.yż opłaca się falanga kontrole 
rów dla przychwycenia — powiedz­
my 2 czy 3 razy w ciągu dnia — spry­
ciarzy, oszczędzających sobie 20 gro­

szy!
Albo: system meldunkowy, będący 

plagą dla ludzi spokojnych i uczci­
wych, polegający na wypełnianiu mnó 
stwa „rubryk",zupełnie dla nikogo nie
potrzebnych na opisaniu przodków i 
wszystkich zajęć i opisu twarzy itd. 
Anglja zrzekła się dawno systemu mel 
drinkowego, bo doszła do przekonania, 
żc- kosztuje on niewspółmiernie dużo 
w stosunku do korzyści, jakie ewentu 
alnie przynieść może — że poprostu 
nie kalkuluje się.

I oto jesteśmy u samego jądra spra 
wy. Kontrola ma bardzo wielkie zna­
czenie. Nadzór jest koniecznością. Ale

nietylko wtedy, gdy wykrywa pewne 
niedokładności czy nieformalności. 
Lecz przedewszystkiem wtedy, kiedy; 
wydatnie zmniejsza straty, jakie by­
łyby. gdyby taka kontrola nie istn ia­
ła. (Idy bowiem straty, które kontrola 
ma usunąć, są mniejsze, niż sam koszt 
kontroli — to taka kontrola traci sens 
i rację bytu.

Z tego też puktu widzenia trzeba 
patrzeć na nadmiernie rozbudowane, 
a bardzo kosztowne aparaty kontrolne 
będące zbędnym luksusem, zarówno w 
gosp- darce państwowej, jak samorzą 
do woj, jak i prywatnej

To samo zresztą dotyczy i t. zw.

Pasta oto obuwie E id a lm
Pasta do podłe

Płyn do mefałi

BIBLJOTERAPJA
Dobrana lektura przyśpiesza wyzdrowienie

Znany lekarz madrycki dr. Lasse 
de la Vega, twórca bibljotek szpital­
nych w Hiszpanji stwierdził, że czy ­
tanie pewnych dzieł dostosowanych 
do psychiki chorego, wpływa na przy­
śpieszenie wyzdrowienia lub na łagod 
niejs/ y przebieg choroby. Dr. Vega 
postanowił opracować wytyczne, w e­

dług Których powinny być kompleto­
wane bibljoloki szpitalne w zależności 
od rodzaju choroby i wywołanego sta> 
nu psychicznego pacjenta. Teorje dr. 
Vega wywołały żywy oddźwięk w ko­
łach lekarzy hiszpańskich i wzbudziły 
zainteresowanie również poza grani­
cami Hi szpan ji.

Od zbrodni do obłędu
Ohydny mord syna hulaki

[We wsi Qailan pod Lesparre, mie­
szkała wdowa C. Brouillard ze swym 
jedynym synem Antonim. Między o- 
bojgiem dochodziło niejednokrotnie 
do zatn gów  na  tle pięnieżnem.

Syn prowadzi! życie hulaszcze i 
ii i er; z. zabierał matce osi a tnie grosze 
i a zabawę z kolegami. M atka chowa 
ła ja k  mogła pieniądze przed synem.

Ma rżeniem jej było zebrać poważ- 
róejszą sumę na założenie sobie skle­
piku.

Wreszcie stanęła u krosu swych 
marzeń W ] liszce od biszkoptów do 
t rze  sc* cwanej na dnie szuflady spo 
czy wabi ^ fK10 franków.

Syn wypatrzy] schowek i postano 
wił pieniądze zabrać Przeszkadzała 
mu w Jem czujność matki, która co 
chwila wchodziła do izby.

Postanowił wiec ia zgładzić.

Onegdaj ubrawszy się jak zwykle 
rano d«» prany, wyszedł. Po chwili wró
ci! z siekierą i skorzystawszy z chwi 
li gdy m atka  zdrzemnęła się przy go­
towaniu śniadania, dla syna, uderzył 
ją siekierą w głowę. zabijając na 
miejscu

Matki'bójca pobiegł do izby, wycia 
gnął z szuflady puszkę i tam, 
zamiast spodziewanych pieniędzy, zna 
lazł kw it na 8.080 złotych wpłaconych 
dnia poprzedniego przez p. Braiiiłlard 

na kupno sklepu.
Morden-a widząc bezcelowość swej 

strasznej zbrodni dostał a taku  furji. 
po-łtikł wszystkie sprzęty w izbie i 
w kuc.il .i poezem zadał nieżyjącej już 
matce jeszcze kilka ciosów siekierą i 
zbiegł. Schwytano go nazaju trz  pół- 
obłąknimgo w pobliskim losie i odsta 
wiono do więz:enia w Bordeaux.

Kiepski rzemieślnik, ku św ietn i komik
Co mówi o sobie popularny w całym święcie „Moryś“

Ciekawy jest przebieg kar ję ty  
artystycznej Maurice Chevalier, jego 
szalone powodzenie na całym świecie 
i podziw, jaki wzbudza swą grą. Oto, 
cc Maurice Chevalier mówi o sobie...

„Sukcesem w mojej karjerze  a r t y ­
stycznej ji.st.to, że pracowałem wszę 
cizie po trochu, zwiedziłem kawał ’ w i a 
ta, w yrabia jąc  sobie tu  i tam  licznych 
przyjaciół i wpływowe stosunki. Sa 
to obecn;o wspomnienia nadzwyczaj 
miłe, lecz po większej części już  za­
ta r te  przez czas; jest to „wczoraj ‘ m e­
go życia. W spomnienia, k tó ro  najle­
piej utkwiły w mojej pamięci, lr- 
epizody, które zadecydowały -n dal- 
szem moje.n życiu v. chwili, gdy we­
getowałem marnie,

CHW YTAJĄC SIĘ  CORAZ TO 
INNEGO ZAWODU.

Z początku byłem stolarzom; oh! 
kiepskim stolarz- m. . Byłem i d r u k a ­
rzem; też kiepskim drukarzem Gdy 
zostałem elektromonterem, krótkie 
spięcia, były na porządku dziennym.

W końce zostałem artys tą  swego ro­
dzaju w pewnej wytwórni lalek; ma­
lowałem tym wdzięcznym istotom po­
liczki, usta, nosy, wogóle wszystko to, 
co pędzla a r ty s ty  potrzebuje. Lecz to 
mnie ićw  ueż nie zadawalniało i pew­
nego ilnia, będąc w nastro ju  bardzo 
podnieconym, poczułem, iż jedyna k a ­
riera, kjórnby mi w zupełności odpo­
wiadała i w której zająłbym jakieś 
wybitne stanowisko, jes t  — sztuka 
dramatyczna.

V> i.dzę się jako miody chłopiec, zde 
ne'. wowan.y. z krokiem troche szlvw-

S.oz'jbhi skute;;
Stciio i ypistka Anna W ay lor z Bal­

timore, odziana tylko w kpstjum ką­
pielowy, data się zamknąć do lodowni 
o tem peraturze —22 st. C„ a następnie 
po.wyjściu z lodowni udała s*c wrrost 
’o komory, w której panowała tempa 

ra tu ra  plus 85 st. C.
V,T dwa dni potem zmarła.

bym, wchodzę do jednej z kawiarń, w 
które to Paryż tak bardzo obfituje i 
najbardziej nonszalancko prosząc wła­
ściciela, by pozwolił zaśpiewać swym  
gościom. i 'złowick ten posiadał na­
praw dę miękko serce i zgodził się na 
wysłuchanie 'próbki mego talentu.

Był te mój pierwszy występ; serce 
Aval lo mi w piersiach tak silnie, jak- 
gdyby chciało zagłuszyć mój śpiew i 
w t 'd v  to właśnie ukazała s i ę  żona go­
spodarza. Patrza ła  na mnie tak po­
godnie i z tak  wielką dozą sympatji, 
że momenminic wstąpiła we mnie n a ­
dz ie j '  i odwaga. Zacna ta  kobieta, n a ­
kłoniła swego męża, by mi pozwolił 
wieczorom wys ąnić w swej kawiarni. 
Wy.-,bp-km odbył się, jednak nie był 
1 o trimi f.

M- iejszn o to!
M inc  to był to debiut i to właśnie 

ja. śpiewałem w Paryżu. Dziś jeszcze 
sic na scenie, bardzo ezegoi /najun.ię 

sto
o k ra d a  twarz, żony właściciela.

c mi przed oczyma, poczciwa,

„kilkustopniowego" załatwiania roz­
maitych spratv. A więc wtedy, gdy  
sprawa, mogłaby być śmiało załatwi 
na przez jedną instancję, przez jedne­
go funkcjonarjusza — musi przecho­
dzić przez „tok instancyj". Kiedy 
sprawa prosta i jasna otrzymuje 
„bieg", bo u „dołu" panuje brak decy­
zji i samodzielności, a nad temi „doła­
mi" sterczą instancje korygujące i u- 
zupclniające, które tylko podrażają 
administrację, nie mówiąc już o tern, 
że przedłużają załatwienie spraw ku 
udręce i szkodzie szerokich ivarstw 
obywateli.

V.'niosek zatem jest prosty i jasny 
ocena wszelkich systemów kontrolują 
co - nadzorczych — oczy wiś de, jeśli 
chodzi o sprawy natury materjalnej, 
o zagadnienia gospodarcze — musi 
mieć za punkt wyjścia wzgląd niejako 
handlowy: albo się opłaca koszt tej 
kontroli, bo wykrywa tyle, iż realnie 

przynosi pożytek — a wtedy jest ta  
kontrola  właściwa i wskazana; albo 
się nie opłaca, bo koszt jej jest w ięk­
szy niż straty, które ta kontrola ma 
usunąć — a Avtedy jest zbędna i Avin 

n,a być usunięta.
Dotyczy to każdej administracji 

paiisvv. oAvej, gminnej i prywatnej. '
Pięknię brzmi tytuł „kontrolera" 

czy członka „rady nadzorczej". Ale 
pod tym pięknym tytułem kryje się 
aż nazbyt często coś zgoła nieprodu­
ktywnego i nieopłacalnego.

I dlatego też i te niepotrzebne funk 
cje Av'nny zniknąć z polskiej rzeczy­
wistości. A. I.

Tętno chwili
ZWARJOWAĆ MOŻNA.

Na początku reku przybyw a ivięe w izy­
ta to r , ażeby  skon tro low ać  s ta ty s ty k ę , k tó ­
r a  m a być w y sian a  do k u ra to r iu m . S um u­
je  ,.oziec-iofeoiiziny‘ , uw aża, czy z a s to s .w a  
no „na jd o g o d n ie jszy " , i„ zn o n a jm n ie j­
s z y m  w ym m rze godzin  w a r ja n i. śledzi, czy 
in sp e k to r  szkolny nie „zak o n sp iro w a ł"  j a ­
kiego e ta tu , p rzy  sposobności zobaczy o to, 
o owo, o ta m to  i w rezu liam e odjeżdża z lu 
pum k ilk u  „zaoszczędzonych e ta tów ".

P ie rw sza  w izy ta  w iz y ia to ra  i rw a  ty lko  
k i lk a ■ dni. O płaca się ona sow icie. O bcięte 
e ta ty  p rzaw aża  ab so lu tn ie  ko sz ty  d je t i no
dróży.

P onow nie  p rzy jd z ie  w śro d k u  ro k u  szkol 
nego; ty m  razem  już n a  p a rę  ty g o d n i. Bę­
dzie te ra z  pętać się po szkołach, zag ląd ać  
do sp luw aczek, do szal, do dzienników  
lek cy jn y ch , pom aca g lobus w b iegun pół 
nocny, czy n ie o siad] tan i k u rz  każe inspe-k 
to row i sp raw dzać  rozw ój u m ysłow y  dzieci, 
p rz y s łu c h u je  sic in s tru o w an iu , bada cho­
rąg iew k i do o znaczan ia  k ie ru n k ó w  w ia tru , 
czy aby  zgodn ie sk ręc a ją  się z w ia trem , 
jednem  słowem  — „n ad a je  ośw iacie pow ­
szechnej k ie ru n e k 1

T ow arzyszy  te j czynności głodzenie, ta­
ja n ie , w no tesie  no tow anie. P rz y ś le  z lego 
w szystk iego  do in sp e k to ra tu  szkolnego 
pro  o k u ł 'pow izy tacy jny .

P otem  p rzy jeżdża  k m a io ry jn y  in s tru k ­
to r  o św ia ty  pozaszkolnej, aby  sp raw dzić , 
czy in s t ru k to r  inspek to rac lc i p rz e ja w ia  
in ic ja ty w ę  w p row adzen iu  ak tów  cśw a ly  
pozaszkolnej. F o tem  k u ra to ry jn y  naczel­
n ik  o św ia ty  pozaszkolnej, aby pokręcić no 
sem  n a  ca la  o św ia tę  pozaszkolna w obwo­
dzie. P o tem  in s tru k to r  m in is te r ia ln y  oświa  
ty  pozaszko lnej w to w arzy stw ie  k u ra to r y j­
nego  n acze ln ik a  w y d zia łu  o św ia ty  poza­
szkolnej i k u ra to ry jn e g o  in s tru k to ra  ośw ia 
ty  pozaszkolnej, aby  za b rać  ze sobą inspek  
to ru  o raz  in sp ak to rack io g o  in s t ru k to ra  o- 
św ia ty  pozaszkolnej, i w y jechać „w te re n 4' 
ce lem  naocznego  p rzek o n an ia  się, ju k  fu n k  
e jo n u je  b ib lj „  ruchom a ośw ia ty  poza 
szkolnej, złóż" .. z o siem n astu  książek. P o  
fem  in s tru k to r  v. ycliow an ia  fizycznego a- 
by sp raw dzić  czy w szkołach  odbyw a 
g im n a s ty k a  ś ró d lek c y jn a  P o tem  w izyta-^ 
to r-hgjeiilic ia , ab y  podzielić sic; sw ojem i 
w ątp liw ośc iam i, czy p ap iero w e firan eczk i 
w szkołach są celowe. P o jem  d e leg a t k u ra ­
to ry jn y , ab y  sko n tro lo w ać  rachunkow ość i 
b u c h a lte r ię  in sp e k to ra tu . P o lem  d e leg a t 
Iz b y  k o n tro li, aby  skon tro low ać rach u n k u  
w ole. b u ch a1 ter.ie i in w en tarz . P o tem  z ;a  
w :a sie znowu w izy ta to r, ab y  policzyć be* 
p ła tn y c h  p rak ty k a n tó w , n as tęp n ie  ponow ­
n ie  k u ra to ry jn y  in s tru k to r  ośw ia y poza­
szkolnej, po n im  nacze ln ik  po nacze ln iku , 
w iz y ta to r  — i ta k  av kółko. (I. K. C )



Robotnicy Towarzystwa „Saturn”
domagała się unieważnienia podpisów

na listach o t. zw. dobrowolną obniżkę płac
Podaliśm y już w specjalnym repor­

tażu, jakie metody stosuje tow arzy­
stwo „Saturn", które zbiera podpisy 
robotników na tak zwaną dobrowolny 
obniżkę płac.

Obecnie inform uje nas CZG., żu 
'dyrekcja towarzystwa „Saturn" n a­
dal nie zaprzestała akcji zbierania 
tych „dobrowolnych" podpisów robot 
mków, kiórzy godzą się na obniżkę 
płać

W edług tych inform acyj, robotni 
r.v kopalń towarzystwa „Saturn", któ 
rzy nie elr-ą podpisać zgodę na obniżkę 
są w ystaw iani na listę redukcyjną.

Poza p' przednio zredukowanymi 
200 robotnikami z kopalni „Saturn" 
i „Jowisz" dyrekcja towarzystwa
ZAPOW IADA ZNÓW DALSZE 

R E D U K C JĘ .
W łaśnie tym i zredukiwanymi ma 

ją być robotnicy, którzy nie godzą 
się na „dobrowolną obniżkę.

Zatarg a deputat węglowy
W  HUCIE BANKOWEJ.

,iW] hucie Bankowej w Dąbrowie 
duże niezadowolenie wywołało zarzą­
dzenie dyrekcji, dotyczące wydawane- 
<ro robotnikom deputatu węglowego.

Dyrekcja zamierza zamiast dawne 
śgo gaturiKu węgla (gruby węgiel), da 
jwać deputaty  węglowe w gorszym ga 
tunku.

W  związku z tern onogdaj robotnicy] 
jna znak protestu wstrzymali się na 
kró tk i czas od pracy, 
i ZZZ. zwrócił się w tej sprawie do 
jiospcl fora pracy, z-prośbą o irderwon 
cjć

«o®— •

ssutj kiiimi! U litra
W  związku ż kradzieżą ze sklepu 

Stanisław a Kubickiego w Będzinie 
1 schwytany został sprawca tej kradzie-* 
ży, zawodowy włamywacz, Władysław, 
'Bober, zamieszkały w Będzinie. W  mie­
szkaniu Bobra odnaleziono większą 
część skradzionych artykułów.

Razem z Bobrem zatrzymana zosta­
ła jego żona Leokadja i szwagier A n­
drzej Mącznik, zamieszkały w Czeladzi.

Przekazano ich władzom sądowym.

Z  CZELADZI

Władze kompetentne powinny nie 
/włócznie zająć się tą sprawą, gdyż 
obecne postępowanie towarzystw a sa 
turnowskiego jest poprostu prowoka­
cją robotników.

Trud: o bowiem w dzisiejszych cza 
sach wymagać od robotnika, aby przez 
zagrożenie mu wyrzuceniem z pracy 
nie wyraził zgody na „dobrowolną" 
obniżkę zarobku.

O nastrojach jakie panują wśród 
robotników towarzystwo „Saturn" 
może świadczyć uchwała powzięta na 
zebraniu robotników kopalni „ Jo ­
wisz" w Wojkowicach Komornych.

Robotnicy zwrócili się do CZG., 
ABY UCHW ALĘ TĘ PRZEK A ZA Ł 

NADZWYCZAJ N E J K O M ISJI 
RO ZJEM CZEJ 

w Krakowie, która rozstrzygać będzie

zatarg o płace w górnictwie Zagłębia 
Dąbrowskiego i Krakowskiego.

Robotnicy kopalni „Jowisz" zwra 
ca,ją się do władz o unieważnienie pod 
pisów składanych pod przymusem na 
listach o „dobrowolną*4 obniżkę płac 
Akcję tą prowadzą nieliczni pro wody 
rzy „Pracy Polskiej".

Jednocześnie robotnicy tej kopalni 
proszą o przeprowadzenie plebiscytu 
(tajnego głosowania) w sprawie obniż 
ki płac, który dobitnie przedstawi, jak  
robotnicy ustosunkowują się do cyni 
ezuyck posunięć dyrekcji tow. „Sa­
turn".

Władzo mają w uchwale robotni­
ków oczywisty dowód, źc postępowa­
nie tow. Sotum , wywołujące podniecę 
nie w sferach robotniczych szkodzi in 
terasom Państw a.

5 b, tu. zbierze się komisja rozjemcza
dla rozstrzygnięcia zatargu o płace w Zagłębiu

Związki zawodowe w Zagłębiu o- 
trzym aly już oficjalne zawiadomienie, 
żc, Nadzwyczajna komisja rozjemcza 
zbierze się w dniu 5 bm. o godz. 12 w 
południe w M inisterstwie Opieki spo 
łocznej w W a r s z a w i e . ________

Skład komisji nie jest jeszcze osta 
teeznic ustalony.

Przewodniczyć będzie prawdopo­
dobnie główny inspektor pracy Klott. 
7  ramienia inspekcji pracy w Sosnow 
cu w  posiedzeniu weźmie udział in

leszcze tysiąc złoty cli
asygnuje nrasto Sosnowiec dla dzeoi robotniczych

Rada miejska w Sosnowcu, na ostat- 
niem posiedzeniu uchwaliła wyasygno- 
|waó z kasy miejskiej 1000 zł. dla dzie­
ci robotników kopalni Warszawskiego 
towarzystwa, jako doraźną pomoc w 
związku z ciężkiem położeniem mater-

jalnem ich rodziców.
Obecnie dowiadujemy się, że zarząd 

miasta w Sosnowcu postanowił na ten 
sam cel wyasygnować jeszcze jeden ty ­
siąc złotych.

Wybito kilka szyb w sklepach żydowskich
Trzech członków Stronnictwa Narodowego aresztowano

' Przed trzema dniami o godz. 18.45 
na ulicy Orlej w Sosnowcu grupka o- 
sób poczęła nawoływać przechodniów 
do bojkotowania sklepów żydowskich, 
wznosząc przytem okrzyki antyżydow­
skie.

Równocześnie nieznani osobnicy wy 
bili kilka szyb w sklepach żydowskich. 

W  związku z tonu zajściami poli­

cja zatrzymała mieszkańców Sosnowca; 
Romana Frankowskiego, kierownika 
kola Stronnictwa Narodowego na Po­
goni oraz Romaualda. Jaskólskiego i 
Franciszka Łuczaka, członków tegoż 
kpta.

Zatrzymanych w dniu 2 bm. przeka 
zano władzom sądow ym , które po prze­
słuchaniu osadziły ich w więzieniu.

U
Kwestja budowlana i podatkowa a p o rc ja  właścicieli nieruchomości

Rosnące z roku na rok zubożenie 
mieszkańców Czeladzi w ujemnym sto­
pniu odbija się na gospodarce miejskiej

M agistrat spotyka się z ogranicze­
niem wpływów finansowych, przez co 
nie jest w stanie zrealizować swych za­
mierzeń w kierunku rozszerzenia, robót 
inwestycyjnych, które są nietylko ko­
niecznością dla rozwoju miasta, ale po­
prostu złagodziłyby nędzę i niedostatek 
setek rodzin.

Wymownym odbiciem całości go­
spodarki jest budżet miejski na 1938-7 
rok.

Mimo, iż władze miejskie poszły po 
linji, jaknajdalej idącej oszczędności, od­
graniczając wydatki do minimum, wła­
dze nadzorcze zmniejszyły niektóre po­
zycje przychodowe, przyczem obciążyły 
budżet sumą 15 tys. zl., jako nadmier­
nie pobranym podatkiem w 1932 r. od 
miejscowych kopalń. M agistrat znalazł 
się w niezwykle trudnem położeniu i 
musi za wszelką cenę wyjść z impasu.

Zwróciliśmy się do zarządu mia 
sta o informacje w te j sprawie.

M agistrat widzi rozwiązanie kwe 
s tji  niedoboru budżetowego w nałożę 
niu na mieszkańców Czeladzi 
NOWYCH PODATKO-u r v m r

to jest
wprowadzenie podatku od zbytku mie 
szkaniowęgo i podwyższenie podatku 

od nieruchomości.
Gdyby tych podatków nie udało 

się wprowadzić, rada miejska zmuszo 
na będzie zmniejszyć względnie zredu 
kować niektóre pozycje rozchodowe.

Otrzymujemy również wyjaśnienie, 
że ciężar podatkowy spada w najwięk 
szym stopniu na właścicieli nierucho­
mości, z których za wodę płaci około 
00 procent, od zabudowań około 70 pr.

Reszta mieszkańców nie jest w sta 
nie płacić podatków.

Czy jednak w tym  kierunku pój­
dzie odbudowa równowagi budżetowej 
— trudno przewidzieć.

Obserwując nastawienie rady w 
sprawie budżetu na ostatniem posie­
dzeniu, można wnioskować, źe wpro­
wadzenie podatku od zbytku mieszka­
niowego, który obejmie zresztą ludzi 
dobrze sytuowanych może mieć zaato 
sowa nie,
natomiast o nowych obciążeniach wła 
śeicieli nieruchomości, którzy często­
kroć nodatki odrabiają przy robotach 

publicznych, nie może być mowy.
Ze stona życiowa tych ludzi

U l i  a r o  ' <sr*x£XJC! C l V L ’ B T J  \

spektor ini. Wesołowski.
Jako  kandydaci na ławników- z ra 

mienia związków robotniczych wysu 
nięoi zestali: CZG. — Bielnik, W alu 
ga i Bocian z Zagłębia Krakowskiego, 
7.ZZ. — sekretarz Rylski, ZZP — 
Grajek i chrześcijańskich związków 
zawodowych — Kowalik.

Natom iast przemysłowcy wysunę 
li swych kandydatów w osobach: dyr. 
Gadomskiego, Zagajłły, Skarbińskie 
go, Rogosza i Romockiego z Zagłębia 
K rakowst i ego.

Orzeczenie komisji rozjemczej z a ­
padnie w cc jeszcze w bieżącym ty­
godniu .
HHBBćA. Jr „

ROZBUDOWY CZELADZI.
Budowane domki są zazwyczaj li 

che, tandetnie budowane i o bardzo 
prymitywnem wyposażeniu wewnątrz 
nom.

Dostosowane są wyłącznie do po­
trzeb własnych.

Słyszy się często zdanie od tych 
„właścicieli" domów — „byle mieć 
dach nad głową, to człowiekowi będzie 
lżej" O zubożeniu tej warstwy ludnośd 
świadczy c /ly  szereg faktów między 
innymi to żo Czeladź posiada dużo 
starych ruder drewnianych, których 
nie można zburzyć, bo niema pienię­
dzy na wybudowanie nowych dom- 
ków

Coprawda możnaby zaciągnąć po 
życzkę, ale niema z czego jej oddać i 
dlatego magistrat zmuszony ies* w b. 
r z kilkudziesięciu tysięcy złotych kre 
dlytów budowlanych Banku Gospo­
darstwa Krajowego w Katowicach —1 
zrezygnować.

Jeden z miejscowych gospodarzy, 
posiadający domek i kawałek gran tu  
taką. w yraża o sobie opinję: — Mam 
tylko jednego lokatora, który jak  ma 
pieniądze to mi płaci za mieszkanie, a 
jak  niema, to mieszka bezpłatnie, fi
I o  f  . . .  .  w t u M H U l .  i  tx r l  IT o  n  TXU  .

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Środa, 4 marca,

€.80. Pieśń „Kiedy ramie wstają zorzo* 
0.88. Pobudka do gimnastyki. 8ou, Auuy, 
eja dla szkół. 11.57. Sygnał czasu. 1l.(W. 
Hejnał z wieży m arjackiej w Lraaowto. 
12.0J Dziennik południowy. 12.15 O kooiecie 
włoskiej. 12.80 Koncert ork. 18.25. Chwilka 
gospodarstwa domowego. 1.15 Wiadomości 
o eksporcie polskim 16,99 Zagadki muzy­
czne. 16.20 Recital śpiewaczy. 16.45 Kozmo 
wa muzyka w  słuchaczami radja. 17.0u Hy» 
kutujmy. 17.50 Książka i wiedza 18.00 Kwin 
te t klarnetowy. 10.40. Wiadomości sportowo 
19.50 Reportaż aktualny. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Obrazki % Polski współczo 
snej. 21.00 Twórczość Fryderyka Chopina. 
21.40 Szkic literacki. 22.05 Muzyka lekka. 
2300 Wiadomości meteorologiczne, 

KATOWICE.
Środa, 4 marca.

6.50 Płyty. 7 50 Program  na dzień bie­
żący. 8.00 Pare informacyj. 18.30 Lekcja JQ 
zyka polskiego. 13.45 P łyty  15.20 Wiadomoś 
ci o eksporcie polskim. 15.22 Chwilka spo­
łeczna. 15-30 O rkiestra Przysposobienia 
Pocztowego Wojskowego. 17.20 Płyty. 18.30 
Ogrodnik Oląski.-18,45 Płyty. 19,00 Miasto 
nad zamarłemi sztolniami 19.10 Progr. na 
dzień następny. 19.20 Koncert reklamowy. 
19.35 Wiadomości sportowe. 20.00 Godzina 
Zagłębia Dąbrowskiego. 28,05 Płyty.

Do akt Nr. Km. 227/36,

Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w Zawiercia 

Aleksander Chrząstowski, mający kancę- 
larję w Zawierciu, ul. Sądowa Nr. 10, ua 
podstawie art. 602 K. P. O podaje do pu­
blicznej wiadomości, żo dnia 9 m arca 
1936 r. o godz. 13-ej w Zawierciu, ul. Pio- 
rackiego 2 odbędzie sic I-sza licytacja ru­
chomości składających się z 699 kg. drutu  
różnej grubości od 0.4 do 1.2 mm. stalo­
wy w części żelazny w krążkach, oSzaeowa 
nyeh na łączną sumę złotych 999.

Ruchomości można oglądać w dniu li­
cytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym.

Komornik Sądu Grodzkiego 
ALEKSANDER CHRZĄSTOWSKI.

ją  i całej rędziny jest krowa i polo. 
Dziś sprzedaję ostatni korzec żyta, żo 
by zapłacić, dług w sklepie, podatek i 
kominowe.

Właścicieli, żyjących w podobnych 
warunkach jest znacznie więcej.

Ukoronowaniem nędzy czeladzkiej 
jest fakt o jakim nas informują — żo 
jeden z gospodarzy już dwa lata ternu 
proponował magistratowi oddać de 
administrowania własny budynek...

Gzy w tych warunkach godzi się 
obciążać właścicieli nowemi podatka 
mi? P-k.

 ÓOO—
(p) URUCHOMIENIE WAPIENNIKÓW 

„BRYNICA“ W CZELADZI, W tych 
dniach uruchomiono zostały wapienniki 
„Brynica" w Czeladzią Wczoraj przy pracy 
zajętych było 58 osób, W miarę dalszych 
zamówień zatrudniona będzie większa <- 
lość robotników.

(p) OSOBISTE. Komendant posterun­
ku p. p, na Saturnie dt. post. Gryszko * 
dniem 1 bm. otrzymał nominację na przo­
downika.

(p) ZGODA WŚRÓD ROLNIKÓW CZE­
LADZKICH, W związku z procesem, ja­
ki wytoczył p. R. Maohniewski zarządowi 
właścicieli gruntów w Czeladzi o 500 zł„ 
nastąpiło po dłuższych debatach porozu­
mienie.

Zarząd, związku zobowiązał się p. Mach- 
niewskiomu wypłacić 390 zł. gotówką. Wo- 
Hiw norAzumimia rwołiaa znstfil orzorW&nY.



Środa

4
Marzec

Dziś: Kazimierza 
Jutro: W acława, Teofila 
Wschód słońca: 6.03 
Zachód słońca 5.15

T E A  T U  M I E J S K I  
w SOSNOWCU.

Dziś o godz. 7.30 wieczorem tea tr m iej­
ski z Sosnowca g ra na Saturnie w sali 
klubu, przebojową komedie Bus Feketego 
pt. „Trafika pani generałowej'1.

Ju tro  o godz 8.30 wieczorem doskonała 
jkomedja W. K atajew a p. t. „Kwiecista 

rona". B ilety w conio od 25 groszy.

Przed sensacyjnym procesem w Sosnowcu

-ooo-

Porady prawne
dSa sta łych  Czytelników  

„Expresu Zagłębia”
Przypominamy naszym Szanow­

nym Czytelnikom, że Redakcja „Ex- 
presu Zagłębia" udziela stałym Czy­
telnikom bezpłatnych porad prawnych 
we wszystkich sprawach karnych i 
cywilnych. Porad prawnych udzielają 
pp. adwokaci, z którymi zawarliśmy 
odpowiednie umowy.

Wszyscy więc nasi stali czytelnicy, 
chcący zasięgnąć bezpłatnej porady 
winni się zgłaszać z kwileni z opłaco­
nej prenumeraty za ostatni miesiąc do 
Redakcji „Expresu Zagłębia", Sosą©- 
wiec, ul. Teatralna 1-a, w godzinach 
od 5 do fi popołudniu.

KftoNIKA OGÓLNA

— OSOBISTE. Inżynier m iejski w Dą­
browie p. Cezary U thke wrócił z urlopu 
wypoczynkowego i rozpoczął urzędowanie.

— STANIAŁO? Kom isja statystyozna 
Przy inspektoracie pracy w Sosnowcu u  
stuliła, żo koszty utrzym ania rodziny ro­
botniczej (4 osoby) w Zagłębiu zmniejszy­
ły się w lutym  br_ o 0.81 proc. w stosun­
ku do stycznia br.

— KONFERENCJA STRAJKUJĄCYCH 
DRUKARZY M E  DAŁA REZULTATU. 
W  dniu wczorajszym o godz. 1 popol. od­
była się w inspektoracie pracy w .Sosnow­
cu konferencja strajkujących pracowni­
ków drukarskich w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem z zarządem zrzeszenia właścicieli 
drukarń.

Wobec niodojścia do porozumienia, kon 
ferencja nie dała żadnego rezultatu.

Komitet strajkujących po przedstawie­
niu  przebiegu konferencji strajkującym  
pracownikom, na ogólne ich żądanie po­
stanowi! s tra jk  kontynuować dalej.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. 22 letnia 
Salomea W itelus, zamieszkała w Będzinie 
przy ul. Siemońskiej usiłowała otruć się 
esencją octową. Przewieziono ją  do szpi­
tala powiatowego w Będzinie. Przyczyna 
rozpaczliwego kroku narazić nie została 
ustalona.

— ZEBRANIE TOVV. OGRÓDKÓW 
DZIAŁKOWYCH. W Dąbrowie odbyło się 
walne zebranie członków Towarzystwa 
pierwszego ogródka działkowego w Dą­
browie.

N a zebraniu odbyły się wybory władz 
towarzystwa.

Do zarządu zostali wybrani pp.: B Bur­
ski, R. Kozdroń, C. Rabenda. Ł. Szydłow­
ski, Wł. Stemplewski. W. Biegański, A. 
Juszczyk, J. Ociepka i A. Sztajerowa.

K om isja rewizyjna pp.: A. Podsiadło, 
J . Kozdroń i J. Czernik. Sąd honorowy PP-: 
W. Karoński, F r. Nenlcanowicz i F Bielaw 
ski.

*  *  «

Dnia 8 bm. o godz. 10-ej odbędzie się 
zjazd delegatów zespołów teatralnych, chó­
ralnych i orkiestralnych, działających na 
terenie powiatu będzińskiego.

 oOn-----

Kon4erenci?i
w snraw 'e regulacji Przemszv

Ju tro  przyjeżdża do Sosnowca na­
czelnik wydziału dła spraw wodnych 
na województwo śląskie p. Marynar- 
czyk, który wraz z prezydentami miast 
Zagłębia i inżynieriami powiatowymi 
odbedzie konferencję na temat regula­
cji Przemszy-

r Wkrótce, bo już 16 bm. rozpoc zn ę 
się w sosnowieckim sądzie okręgowym 
proce3 w sprawie ponurej tragedji r> 
cl?innej, której bohaterem jest 43-letni 
Paw eł Grzeszolski.

Makabryczne tło sprawy żywo przy­
pomina pamiętną zbrodnię Rity Gi r 
•jonowej, pokutującej — jak wiadomo 
— do diiś Zn swój czyn w Fordonie. 
To też proces Grzeszolskiego, będący 
{ówmeź typowym procesem poszlako­
wym, budzi powszechne zainteresowa 
nie. —

Grzeszolski, dyrektor jednego z 
bilur zakładów Hulazyńskiego w So

snoweu, ożenił się przed la ty  z A cną 
Bugajówną, z którą miał dwoje dzu ci 
bliźniąt, Jerzego i Lucynę. Poż y s . 9  

G»’zes; olskich było szczęśliwe do szosu 
kiedy na drodze Grzeszolskiego stanę 
la uczenica seininarjum żeńskiego. 17 

letnia Pelagja Staeiwińska.
Od tego czasu Grzeszolski począł 

swą rodzinę zaniedbywać, poczeni na 
gle zmarła jego żona.

Ponieważ śmierć Grzeszolskiej na 
stąpiła wśród objawów zdradzających 
otrucie/poczęto mówić, że Grzesz-‘is ki 
ot'*uł żonę, a zanim te pogłoski uci­
chły, opinją publiczną wstrząsnęły

Wykryte gniazd® przemyty
Ciężko ranny przemytnik z Czeladzi

zna
Onegdaj wywiadowcy wydziału 

śledczego w Sosnowcu zatrzymali zi 
nyeh przemytników:
Jana Michalczyka, zamieszkałego 
w Zagórzu (Kolonja Józefów, ul. 
Główna <16) i jego siostrzeńca Lucja 
na Kaługo (Zagórze, ul. Kościelna 7).

W mieszkaniu przemytników znale 
ziono w czasie rewizji wiele rzeczy po 
chodzących z przemytu, a mianowieio 
karty  do gry, maszynkę do strzyżenia 
włosów, zapalniczki, nakrycie stołowe, 
kamienie do zapalniczek itp. Prze

kazano ich odpowiednim władzom.
#  *  *

Na odcinku granicznym w Łagiew 
nikach Śl. strażnicy zauważyli pi’zekra 
dającego się osobnika; w pościgu za 
przemytnikiem, który nie reagował na 
wezwania, strażnicy użyli broni. Kule 
trafiły  uciekającego w nogi, raniąc je 
bardzo dotkliwie.

Rannym był mieszkaniec Czeladzi, 
Jerzy Mądry, którego w stanie poważ, 
nym przewieziono do szpitala.

Mądry usiłował przemycić większą 
ilość cytryn.

Krwawy epilog porachunków osobistych
Pomiędzy 27-letnim Teofilem Ci 

okoniem, zamieszkałym w Nowej Wsi 
gminy Mierzęcice a 22-letnim kompa 
nem jego Józefem Paksą, mieszkańcem 
tejże samej wsi istniały już od dłuższo 
go czasu naprężone stosunki osobiste. 
(Wynikało to z zupełnie z błahych po­
wodów Obydwaj wieśniacy przy każ 
dym osobistym spotkaniu patrzyli na 
siebie krzywem okiem.

Onegdaj podczas spotkania się oby 
dwóch wrogów na drodze wiejskiej—

wynikła pomiędzy niemi gwałtowna 
sprzeczka, która w bardzo krótkim cza 
sie zamieniła się w krwawą bóike.

W ręku Paksy błysnął nóż, którym 
zadał Ciohoniowi kłutą głęboką ranę 
w szyję. Ciężko ranny Cichoń zbroczo 
oy  krwią runął na ziemię, a w .rólki 
eras potem wyzionął ducha. Sprawcą 
zabójstwa zajęła się policja, która jo 
dnoeześnie rozpoczęła w tej sprawie 
szczegółowe dochodzenie.

MYWiO'rEBE

Z ZAWIERCIA

Zamknięci na kłódkę
piekli Żydzi chleD w niedzielę

W ubiegłą niedzielę odbyła się na 
terenie miaćta Zawiercia lustracja 
wszystkich piekarni. Lustracji doku 
nał miejscowy inspektor pracy inź. 
Opałski, asystowali mu przedstawicie 
lo związku zawodowego robotników 
spożywczych. W  kilku piekarniach 
sporządzono protokuły za niedzielny 
wypiek chief a. 'W piekarni ,-M ły­
narz/1, należącej do braci Libermanów

Robotnicy IAZ. domagaią
i umowy

Przedstawiciele związków zawodo­
wych. działający h na terenie fabry ki 
TA Z. odbyli onegdaj z dyrekcją te j
fabjvki konferencję, mi której doma 
gali s ę honorowania umowy zbioro­
we i i dotrzymywał!ia obowiązującego 
cennika.

Obecne staw ki w TAZ. odbiegają od 
obow-ażującego cennika to też przed­
stawiciele robotników w sposób sta- 
neAvezy domagali się od dyrekcji fa­
bryki honorowania cennika.

D yrektor S. Wesołowski, który z 
ramioma fabryki brał udział na wspo

(ul. Pierackiego) zastano pracujących 
piekarzy, którzy zamknięci byli na 
kłódkę, aby tym  sposobem ukryć ich 
przed okiem władz. Za tego rodzaju 
żombinajoę, zamykania pracowników 
na kłódkę Libermani pociągnięci zo­
staną do odpowiedzialności sądowej.

Częsta kontrola tego rodzaju p ra ­
codawców, jak Libermani jest konie 
czme potrzebna.

s ą  honorowania cennika
zbiorowej
umianej konferencji oświadczył, że 
odpowiedzi w tej sprawie udzielić do 
p t i t o  może po porozumieniu się z  
syndykiem masy upadłości, który ba 
w i obecnie w Warszawie.

Podkreślić bowiem należy, że dc 
skonało prosperujące kiedyś zakłady 
włókiennicze ogłosiły przed paru laty 
upadłość. Odpowiedzi w tej ważnej i 
zasadniczej sprawie robotnicy oczeku 
ją  z wielkim zainteresowaniem, gdyż 
ma to dła nich b. wielkie znaczenie, 
tembardziej, że obecne ich zarobki są 
minimalne.

(z) 8 MIESIĘCY W IEZIENIA ZA ZNIE 
WAGĘ POLICJANTA. Przed sadom okrę­
gowym w Sosnowcu stanął onegdaj 24-letni 
Lojbuś Brzeziner, zamieszkały w Łazach, 
który odpowiadał za znieważenie funkcjo­
nariusza policji w służbie. Sąd po przesłu­
chaniu świadków wydał wyrok, mocą któ­

rego BrzeZ:nor skazany został na 8 mie­
sięcy wiezienia.

(z) ODCZYT POPULARNY. Dziś o go­
dzinie 6 30 wieczorem w sali domu ludowe­
go staraniem  sekcji kulturalno oświato­
wej przy miejskim komitecie funduszu pra 
cy wygłoszony zostanie odczyt pt. „Przy-
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dwa po sobie następujące zgony dzieci 
Grzeszolskiego.

W sprawę wdał się prokurator, któ 
ry  nakazał ekshumację zwłok zmar­
łych dzieci. Pogłoski okazały się 
duszne.

AY państwowym instytucie eksper 
tv z  przy udziale najwybitniejszymi 
biegłych z zakresu medycyny sad. wij 
ustalono, że dzieci Grzeszolskiego zo 
stały otrute. Grzeszolski osadzony yo 
stał w więzieniu, aresztowanie zaś 
jego wywołało w Zagłębiu olbrzymie 
poruszenie, odbijając się głośnen e- 
ehem w całym kraju.

Od pier wszej chwil i u wiezie" ia. 
Grzeszolski nie dał za wygraną, ti.uoa 
cząc się, iż oskarżenie, które zaciąży 
ło na nim, jest insynuacją siostry je 
go zmarłej żony.

Om nia nnhliczna dm «4a i o
stronie rodziny p » 5 d 'i .  , , , ,
bieg t i w i  ia !« r w k  s*o w y ra d tó w  i 
wyczekinae wv^wio+tetiia RnniiP(i| | 
strasznej w swej grozie zagadkb

Grzeszolski stanie nrzed sad-m 
pad zarzutem otrucia swveh dzic' i 
iifihw anlą otrucia swe? służące! 
rłf CahoWiwnv. Ictó-a bk « W  ehe*"*
J.li:l<n)/ić 1)V ip flw  rł^SfUa A ro

dni, o popełnienie których jest oskar­
żony.

istiiijci iłioii mm
mistrz międzyu. instytutu 
Wiedzy tajemnej, uznany 
jako wszechświatowej sła­
wy fenomen, przy pomocy 
Medium „TAMHRY<‘ które 
jest nieomylne daje w tran ­
sie jasno odpowiedzi we 
wszelkich zawikłanych kwe 
stjach. Widzi na odległość.
Daje możność zdobycia mi­
łości pożądanej osoby. Prze 
powiada przeszłość, przyszłość. Upraeuwu­
jo horoskopy i analizy grafologiczno. — 
Medjum zestawia pewne wygranej N -ra 
losów, podaje gdzie takowe można nabyć. 
W 35-ej loterji padło 48 wielkich wygra 
nyeh wybranych przez medjum oraz wiele 
wielkich wygranych na obligacje Państwo 
we. Podać datę urodzenia, własnoręczn e 
napisane imie i nazwisko i załączyć kilka 
włosów dla kontaktu. Na koszty portowe 
i kancelaryjne załączyć zł. 1 — znaczkami 
poez iowemi. Adres: KRAKÓW, Lubicz 22 

in. 2. Osobiste przyjęcia codziennie.

szłość Polski na morzu". Odczyt który ilu ­
strowany będzie przezroczami wygłosi p. 
Matczak Ceny biletów ustalone zostały na 
10 groszy.

(z) WALNE ZEBRANIA. W niedziele 
8 bm. o godz, 10 rano w sali posiedzeń ra ­
dy m iejskiej odbędzie sic walne doroczne 
zobranie miejscowego oddziału związku 
podoficerów j-ezorwy.

W niedziele 15 bm. o godz. 3 popołud­
niu w świetlicy własnej odbedzie sie wal­
ne doroczne zebranie związku strzeleckie­
go, oddziału w Zawierciu.

W sobotą 14 bm. w lokalu własnym 
przy ul, 3-go m aja 13 (II piętro) odbedzie 
się walne zebranie delegatów kół T<OPP. 
z całego powiatu zawierciańskiego. Porzą­
dek dzienny przewiduje 12 punktów 

(z) POBILI GO, GDYŻ ODMÓWIŁ P IE ­
NIĘDZY NA WÓDKĘ. Przechodzącego 
jedną z ulic Moszka Libermana (Pioraekie 
go) zaczepiła grupka młodych osobników, 
którzy zażądali pieniędzy na wódkę. Niec­
nemu żądaniu napastowany odmówił, wów 
czas został on przez całą grupę dotkliwie 
pobity. O przygodzie swej Liberman za­
wiadomił mieiscowv kom isariat noUo"

(z) DOCHÓD Z ZABAWY NA SWIE- 
TLICĘ. Staraniem  związku rezerwistów 
w Żarkach została zorganizowana zaba­
wa taneczna. Dochód z zabawy w wysoko 
ści 37 zł. przeznaczył zarzad koła na świe 
tlicę miejscowego Z. Ił Jednocześnie za­
rząd koła Z. R, składa podziękowanie go­
spodyniom za pracę przy urządzaniu za­
bawy.

SK ŁA D A JC IE OFIARY NA NA­
CZELNY KOMITET U C Z C Z E N I\  
PAMIĘCI MARSZAŁKA JOZEFA  

PIŁSUDSKIEGO  
KONTO P. K. O. 13-13
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Bezrobotni z Bolesławia interweniują
w sprawie uruchomienia kopalni bolesfawskich

Ból zcba

Z uwagi, że opuszczający Olkusz b. 
s ta ro s ta  p. Gliszczyński skutecznie 
przychodził z pomocą bezrobotnym w 
powiecie i gorąco interesował się ich 
niedolą, w dn. wczorajszym przed wy 
jazdom do W arszaw y zgłosiła się do 
niego grupa delegatów spośród bezro 
botnych z Bolesławia z prośbą o in ter 
wencje w W arszaw ie w spraw ie uru  
chomienia zatopionych dwóch kopalń 
na terenie Bolesławia, mianowicie:
, Ulisses'4 i „Bolesław '4.

P . Gliszczyński przyobiecał użyć

swych wpływów w celu zlikwidowania 
bezrobocia przynajmniej w Bolesławiu  
przez możliwe uruchomienie spowro- 
tem iych kopalń i poczynić starania 
u czynników miarodajnych warszaw­
skich.

K opalnie galm anu i rudy  „U lisses4' 
i „Bolesław44 spowodu rzekom ej nieo­
płacalności i złej kon junk tu ry  na 
cynk, zatopione zostały w r. 1931, po­
zostaw iając bez chleba około dwóch ty 
syięcy robotników, k tórzy do tej pory 
ży ją  w wielkiej nędzy.

(o) POWIATOWY ZJAZD KUPCÓW.
Stowarzyszenie kupców polskich w Olku­
sza urządza w dniu 8 bm. zjazd kupców 
polskich z całego powiatu. Na zjazd m. in. 
zaproszeni zostali pp_: posłowie Sowiński 
i Kozłowski, przedstawiciele izby przcin.- 
h jidlowej z Sosnowca oraz centrali slow. 
itupców poi. z Warszawy.

Początek obrad o godz. 10-ej rano w lo­
kalu banku spółdz. w Olkuszu.

(o) ZARZĄD LEG JI INWALIDÓW WO 
JENNYCH IM. GEN. SOWIŃSKIEGO, 
KOM PANJA W OLKUSZU składa podzię­
kowanie dyrekcji fabryki papieru „Klu­
cze" za ofiarowany filc dla sierot i n a j ­
biedniejszych bezrobotnych, członków logji

(o) Z DZIAŁALNOŚCI TO W. ŚPIEW . 
„HEJNAŁ*. Przed % 'czoraj odbyło sie wal­
ne doroczne zebranie członków tow. śpie­
waczego „Hejnał44 w Olkuszu. Po sprawo­
zdaniach, odczytanych przez pp. Słomskie­
go, R. Łaskawea, N. Burakowską i R. Ka- 
mtńskiego, udzielono zarządowi absoluto­
rium.

Do zarządu zestali wybrani pp.: Józef 
Kardaszewski — prezes, W ładysław Słom­
ski, Jan Jarno, Antoni Gniewezyński. Ed­
ward ŚeisIowSki, W iktor Burzyński i Ed­
ward Kulak — członkowie zarządu. Poza- 
tejn wybrano zastępców i komisję rewi­
zyjną. Za zasługi, położone dla ..Hejnału*4 
dotychczasowego prezesa p. WŁ Słomskie­
go mianowano honorowym prezesem to­
warzystwa.

Okres zasiłków dla bezrobotnych
pracowników ymyslow^cli

Jak  wyjaśnia Zakład Ubezpieczeń Spo 
łącznych, zasiłki dla pracowników umysło 
wych z powodu braku pracy przyznaje się 
zasadniczo na okres sześciu miesięcy. 0- 
kres ten przedłuża się o dalsze trzy miesią 
ee, t. j. do miesięcy 9 dla pozostających 
bez pracy, którzy:

11 mają eonajmniej 30 miesięcy składko 
wych i na podstawie tego okresu ubezpie 
czenia nie korzystali ze świadczeń na wy­
padek braku pracy; 2) mają eonajmniej 24 
miesiące składkowe i na podstawie tego 
okresu nie korzystali ze świadczeń na wy­
padek braku pracy, a w chwili u traty  o- 
statniego zajęcia ukończone mieli conaj- 
mtnei 60 lat życia.

.Ponadto dla ubezpieczonych, którzy ma 
ją na swum utrzym aniu trzech lub więcej 
członków rodziny i posiadają przebyte w 
'■'•■-/pieczeniu eonajmniej 18 miesięcy

Cierpiący na dotkliwy ból zęba, pan Ka 
lasanty Ryjek przeglądał właśnie gazetę 
i wzrok jego padł na następujące ogłoszę 
nie:

„Teodor Kozicki, dentysta, wyrywa zę­
by bez bólu".

— Tego mi potrzeba! — zawołał urado­
wany pan Ryjek, poczem ubrał się czem 
prędzej i pobiegł pod wskazany w ogłoszę 
niu adres.

Dentysta okazał się małym, łysym ezło 
wiekiem, Poprowadził pacjenta do gabine 
tu, zejrzał mu na stojąco do ust i rzekł:

— Faktycznie, że ząb się już do repera 
cji nie nadaje. Na dureh przegnity i czuć 
go, jak powietrze. Znakiem tego trza bę­
dzie wyrwać. Ale nie się pan nie bój, bo 
przez bólu się obejdzie, & cały baje nie dlu 
żej potrwa, jak minutę.

Ale musisz pan wiedzieć, że u mnie się 
specjalnem fasonem uzębienie wyjmuje. 
W ten deseń, że najpierw ja obcęgi na ząb 
zakładam, a później dopiero pacjent siada 
na fotelu. Kapujesz pan?

Pan Ryjek zgodził się na ten porządek 
rzeczy i dentysta przystąpił do dzieła. Za­

łożył szczypce na chory ząb, kazał panu 
Ryjkowi usiąść.

Dalszy bieg wypadków przedstawiał się, 
jak następuje:

Pan Ryjek siadł na fotelu, wrzasnął 
pszeraźliwie i zerwał Bię, jak oparzony. 
Chwycił się oburącz za siedzenie I patrzał 
w nieinem oburzeniu to na uśmiechniętego 
dentystę z wyrwanym zębem w ręku, to 
na fotel, w którym tkwiła potężnych roz­
miarów szpilka.

— Bolał ząb przy wyrwaniu? — spytał 
pomysłowy pan Kazieki.

— Ząbek nie. Ale co insze bo!ało_ A 
przecie miało być całkiem bez bólu?

— Proszę sądu wysokiego* — mówił 
pan Kozicki na rozprawie. •— Z pacjentami 
to zawsze tak. Nie czuł nawet, choroba, |*k  
mu ten ząb wyciągałem, a jeszcze ma pre 
tensje o te ogłoszenie.

A przecie, skoro e wiele się ogłaszałem, 
źe wyrywam zęby bez bólu, to prawdę pi 
sałeni, panie sędzio. Do jak wyrywam, to 
mnie faktycznie nic a nie nie boli!

Sąd skazał pana Kaziekiego na 1 mie­
siąc are«*łn za bezprawną praktykę łekar 
ską.

Kiedy pracownik umysłowy nabywa 
prawo do urlopu

składkowych, przedłuża się okres zasiłko­
wy o 1 miesiąc, jeśli zaś m ają eonajmniej 
24 miesiące — okres zasiłkowy przedłuża 
sę o 2 miesiące, t. j. do 8 miesięcy.

W myśl art. 2 ustawy o urlopach z 1922 
r. wszystkim pracownikom pracującym 
umysłowo, zatrudnionym w handlu, prze­
myśle i biurowości po półrocznej nieprzer 
wanej pracy przysługuje Urlop dwutygod 
niow, a po rocznej jednomiesięczny".

Sąd najwyższy stwierdził, że artykuł Po 
wyższy należy rozumieć w ten sposób, że 
jedynie dla uzyskania pierwszego urlopu 
miesięcznego potrzebna jest roczna hieprze 
rwana praca w danem przedsęborstwie W 
następnych zaś latach pracy, w tem samem 
przedsiębiorstwie lub insty tucji pracowni­
kowi, który nabył już prawo do urlopów, na

NU DSSIHQ eien*dzyn e żałyi' sdy*ono daje Ci
rozrywkę, ono Clę uczy, informuje I Jest 

Twoim przyjacielem, co Clę odwiedza codziennie. Słota czy po­
goda „Expres Zagłęłra'* z 'aw ia  się w domu Twoim na „dzieri 
dobry”.  ----  —    ■==£=■■■:; ,,

„EXPRES ZAGtĘBIA*8 w prenumeracie kos itu je  miesięcznie 
z odnoszeniem do domu tylko zł. 2. A więc zaprenum eruj 
natychmiast.

leży się urlop i normalne, wynagrodzenie 
za czas urlopu w każdym roku kalendarzo­
wym (bez względu na ilość miesięcy prze 
pracowanycb)_

Stwierdzenie to ważne jest dla osób, 
którym  wymówiono w pierwszych mie­
sią rb., a które nie wykorzystały jes-zcze 
urlopów za r. 1936.

Z K IELC
(k) NOWE WŁADZE OMP. Władza 

centralne Organizacji Młodzieży Pracują 
eej zatwierdziły nowe władze okręgu kie­
leckiego W osobach pp.: T. Jędryehow- 
skiego (naczelnik okręgu), W. Chmurzyń 
skiego (zast. nacz.), K_ Krupskiego (refe­
rent organ.) i St. Skrzyniarza (sekretarz). 
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skórka pomarańczowa
BER LIN , 3.3. — Na odcinku kole­

jowym  F ra n k fu r t  n /O d rą  — Berlin 
znaleziono zwłoki 19-letniej obywa 
lelki polskiej Anieli Szymańskiej. 
P. Szym ańska, jadąc z Krakowa do 
Lille, w ypad ła  z pociągu w chwili, gdy  
otworzyła drzwi w agonu celem w y­
rzucenia -korki od pomarańczy.

SPRAWIEDLIWOŚĆ |1  
ZWYCIĘŻA! H

POWIEŚĆ.

I ’ >•••'•>*ta\viwszy ją  przy tej pracy, 
wróćmy do Paryża; do p iekarn i przy 
ulicy I ml fi na tu.

Ma tka E liza  pilnow ała sklepu, <>- 
czeki jae przybycia pana Lebret. Po­
w ró ć 1 w pól cle dziesiątej wieczo­
rem. Pu! Ui wysoki, tęgi mężczyzna, o 
fizjognoi -ji mało inteligentnej, zna­
mion jąccj raczej upór i chciwość.

— Jakże s :ę miewa m oja żona? — 
zapytał wchodząc.

— Ź!e, panie Lebret — odpowie­
działa Juana. — Od dwóch godzin py ­
ta bezustannie, czyż pan powrócił. 
Ulice mówić z panem.

— Idę do niej natychm iast.
Poczem wszedł do pokoju chorej, o- 

czekującej go z gorączkową, niecierpli­
wością

Paui Lebret wyciągnęła ku memu 
rękę. Od dnia poprzedzającego- zwięk­
szające się cierpienie wyryło straszne 
ślady na obliczu chorej. Odgadłszy za 
pierwszem  spojrzeniem  na tej bladej 
tw arzy  znamiona zbliżającej się śmier 
ci, piekarz, mimo swej tw ardej na tury , 
nc-zuł się głęboko wzruszonym.

— Jakże... nie jest ci lepiej, moja ty

biedna? -— zapytał tkliwie.
—Gorzej... znacznie gorzej — odpo 

wiedziała ledwie dosłyszalnym  gło­
sem. — Niema ratunku , muszę umie­
rać!

L /y  zabłysły w oczach Lebreta.
— Z da jej ci się, zdaje! — odpowie­

dział, zmuszając się do uśmiechu. — 
Skąd takie czarne m yśli? dlaczego?

Mówiąc ftp m yślał: Ma słuszność, 
wkrótce ją utracę!

Trzeba umrzeć — szepnęła cho­
ra wkrótce, mój przyjacielu. 
— czuję to... — czuję! Opuszczę cię 
na zawszo. Okropne to jest dla mnie, po 
nieważ kochałam cię szczerze. P rzed zg 
nem mam prośbę do ciebie... której nie 
odmów.

— Mów... uczynię wszystko, co ze­
chcesz.

— W szystko... przyrzekasz mi?
— Źle, jeśli wątpisz o tem.
— A więc... ja pragnę widzieć mą 

matkę.
Lebret zadrżał.
Tw ą matkę..,. — w yjąkał zciclia.

— Tak... wiem. iż ona wiele przew i­
niła względem ciebie odrzekła um iera

jąca — lecz i ty nie jesteś bez winy.. 
W ykroczyłeś tyle, co ona... więcej na­
wet może... Zresztą zapomnijmy o tem. 
W szak nie pozwolisz mi, bym umarła 
1 ez zobaczenia się z m atką! prócz cło 
bie, ją  jedną mam tylko na święcie. Bo 
leść rozdarłaby mi serce, gdybym , nie 
widząc się z nią,um rzeć była zmuszoną!

— Ależ ona nie zechce tu  p rzy jść— 
odparł 1 wkręt nigdy, nigdy! ja ją znam 
dobrze!

— Mylisz się. — wyrzekła chora 
słabnącym  głosem. — P rzy jd z ie /jeże li 
napiszesz, że cierpisz nad tem, co zasz­
ło że- prosisz ją o przebaczenie... że pro 
sisz, aby natychm iast przybyła, jeżeli 
chce mnie jeszcze zobaczyć żyjącą.

Nie, tego nie napiszę! — zawołał Łe 
b ret opryskliwie.

— Chcesz więc, ażebym w ciężkim 
sm utku u m arła .. um arła opuszczana., 
nie snobiisz tego ostaniego mego życzę 
nia? Nic.... nie! ty nie będziesz tak o- 
krutnym ... — szeptała dalej, zalewając 
się łzami.

P iekarz  opuścił głowę w zadumie 
Był on z n a tu ry  swarłiwym , zaciętym 
i upartym  a jednak pomimo to m yślał 
sobie: — Ona ma słuszność... Odmówić 
je j w idzenia 'się z m atką w ostatniej ży 

■cia godzinie byłoby okrucieństwem  z 
mci strony. O ręczyłyby mnie w vrzutv 
sumienia .. Nie wybaczyłbym • sobie tc- 
g°.

-— Napisze do n i e j ! — nagle zawołał.
— Och! dziękuję ci... dziękuję! — 

wyrzekła chora .“wyciągając rękę. —- 
J e s te ś  dobrym... poczciwym! Lecz na­
pisz zaraz! — dodała.

Będzie dość czasu na to jutro zra
na.

— Nie! ju tro  byłoby zapóźno... Czu­
ję, że z każdą chwilą nikną me siły i 
kres życia się zbliża.

— le c z  jakim  sposobem list dzisiaj 
przesłać, o tak późnej godzinie?

— Eliza odniesie go do Garenne des 
Golombes i powróci tu  z mą matką, tym  
sposoliem dziś ją  zobaczę. Śpiesz się... 
śpiesz! błagam — pow tarzała chora.

— Uczynię, co żądasz — rzekł właś 
cieiel piekarni, wychodząc.

ITT.
— M atko ‘lizo — wyrzekł, siadając 

przy stole i zabierając się do napisania 
listu — czeka cię n ielada wędrówka 
wśród nocy.

— Gdzie, panie? — spytała wdowa.^
— Będziesz m usiała pójść do mej 

■.-.eiowej.
— Chętnie to uczy nr i — odpowie- 

działa zgadując co zaszko.
— Czy wiesz gdzie czart ów miesz­

ka? -— mówił Lebret — aż w Garen 
ne des ColomE s, pod numerem 41-m.

— Odnajdę ją — rzekła Joanna, nio 
chcąc wyznać, iż była tam już dziś ra-

— « Cóż mam powiedzieć pańskiej 
eiowej. _
— Oddasz je j list, k tóry  napiszę. O- 

statoi pheiag. jadący do Paryża, prze­
chodzi przez Bois - Colombes o półnoev, 
m inut sześć. Potrzeba ci bedzie tak  się 
urządzić, ażebyś, m atkę mej żonv mogła 
przywieźć tvm właśnie pociągiem. Na 
s /a  chora pragnie widzieć się z nią ko­

to

no
toś
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Mimo, że wzgórze, na  którem  bu­
dowano ko.śeió, by‘o bardzo strom e, a 
s tąd  trudne  i p rzyk re  do przebycia, 
mnóstwo ku w ierz kolkowi dążyło po­
wozów. F ia k ry  kare ty  i landa wiozły 
odw iedzających ze w szystkich stron 
Pary*a, zatrzym ując się rzędami pod 
palisadą p rzy  drodze.

M isticot uczul się podw ójnie oży­
wiony. B iegał na wsze strony, na 
m aw iają.' przybyłych do kupna swego 
tow aru.

— Oto — wolał — panowie i panie, 
m edaliki, odbite na cześć odbudowania 
kościoła Sacre-Coeur... M edaliki po­
święcane. srebrne i mosiężne. K u p u j­
cie, panow ie i panie... T a  drobna pa­
m ią tka  szczęście wam  przyniesie.

Zrę.ztt v i żywy, ja k  wiewiórka, 
podrostek, przesuw ał się niepostrze 
żerne przez najbardziej zbity tłum  lu  
dzi. Ta wszakże jego zręczność i chyb- 
kość n ie ocaliła go przed wypadkiem .

Pow ozy jechały  jeden za drugim  
bez przerw y.

W  chwili, gdy M isticot, sprzedaw ­
szy dw a m edaliki, odbierał za nic p ie­
niądze, nie dosłyszawszy wołania n a d ­
jeżdżającego stan g re ta , wpadł pod 
koła kare ty , zaprzężonej we dw a an- 
glo-norm andy i uderzony przez jedne­
go z nich w ram ię, upad ł na bruk.

K rzyk  przerażenia rozległ się wśród 
tłu m u ’ Sadzono, że chłopiec na m iej­
scu stra tow any  zostan 'e. N ic mu się 
jednak nie stałoż W oźnica, spostrzegł

szy niebezpieczeństwo, w strzym a! ko­
n ie w miejscu.

M isticot ze zranionem  czołem pod­
niósł się żwawo. Otoczono go zewsząd, 
py łając.

 N ie mi się nie stało  — mówił —
drobnostka... niem a mówić o :zom. 
J u t r o 'i  śladu nie pozostanie. Główną 
jes t rzeczą, iż m edaliki pozostały w 
pudle nienaruszone i nie rozsypały się 
w strum yk.

W chwili upadku chłopca pudełko 
zamknęło się w rzeczy sam ej. O grani­
czyło się w szystko na pom ieszaniu się 
w niem  obrazków m edalików w n ie­
ładzie.

Uspokoiwszy tłum, M isticot stał, 
ocierając chustką zranione czoło.

Powóz, k tó ry  spraw ił powyższy 
wypadek, zatrzym a! się przed kaplicą. 
W ysiad ły  zeń dwie kobiety: młode
dziewczę i zakonnica.

Obie zbliżyły się do chłopca.
— Biedne dziecię! — w yrzekła sio­

s tra  m iłosierdzia, w k tórej czytelnicy 
poznali zapewne siostrę M arję, ja k  w 
towarzyszce, Anielę de V erriere. — 
Czy aby tw a ran a  nie jes t niebezpiecz­
na?

— Zraniły  go nasze konie... — do­
dała  z zaniepokojeniem  Aniela.

- -  Nic to, panienko... nic moja s io ­
stro — odrzekł M isticot — Otóż i 
krew już płynąć przestała. Przyłożę

octu z wodą za pow rotem  do domu i 
rana  się zagoi. O! ja  m am  tw ardą  
czaszkę... — dodał z uśmiechem — nie­
łatw o ona rozbić się pozwoli...

— Zaczekaj — odpow iedziała sio­
s tra  M ar ja  — ja  ci opatrzę tę ranę.

— Ależ to niepotrzebne...
— Nre sp ie ra j się... ja  tak  chcę!
I  w yjąw szy z kieszeni czarne, drew

niane puzderko, w ydobyła zeń zakon­
nica p laste r angielski, oraz m ałe n o ­
życzki. Ohciąwszy niemi p laster, przy­
łożyła tro chłopcu na  czoło.

—- Tak... w rzeczy sam ej — wyrze 
k ła  - wprędoe się to zagoi; p rzykro 
nam  jednak, żeśmy się sta ły  m imów 1 
nemi spraw czyniam i tego w ypadku.

— W ybacz nam  to... prószę... — do­
dała 4 me! a V erriere , w suw ając w rę­
kę chłopca łuidora.

M .stico t uczuwszy złoto, otworzył 
dłoń i spojrzał.

— Ce pani czym? — zawołał, za­
czerwień' 11 y ja k  p :wonia.

— Proszę, ażebyś p rzy ją ł tę drob­
nostkę, jako w ynagrodzenie za winę, 
przez nas spełnioną.

— P an i żartu je!., — zawołał chło­
piec poważnie. — J a  nic nie żądam  
i nic sic przyjm ę. Upadłem  z w łasnej 
winy... Pow inienem  był stać na chod­
niku, a nie schodzić na środek ulicy, 
gdzie jad ą  powozy. Zraniłem  się przez 
własną nieuwagę. Proszę, odbierz pani 
swój pieniądz.

— A ia  cię proszę zarówno, abyś 
go przyjął — odpowiedziała Aniela.

— Nie śmiem odmówić... ale to 
przykrość mi spraw ia... To w styd mi 
cźyni...

— Odmowa tw oja moenoby m nie 
zm artw iła. , i

P rzy jm uję  zatem  — odrzekł M isti- 
oot, jakoby uderzony jakąś m yślą u- 
k ry ta —przyjm uje, lecz nie d la  siebie, 
ale dla biedniejszych odemnie.

I  zbliżywszy się do skarbonki, u- 
m ieszeronej we rygłębieniu m uru k a ­
plicy, wsunął tam  luidora, poczem 
wróciwszy do obu kobiet, dodał:

— Jesteś pan i litościwą, masz per-

Str. /

co szlachetne, dość spojrzeć na  ciebie, 
aby odgadnąć, że o ile jesteś piękną, 
•» tyło dolną być musisz. O dm aw iając 
przy jęcia  jałm użny, nie czynię tego 
przez próżną diunę, ale dlatego, iż 
w sparcia nie potrzebuję. P racą  zara­
biam  na życie... Mimo to, wdzięczny­
mi za ten da r jestem  i będę prosił 
Boga, ażebyś była szczęśliwą.

Ohio kuzynki, zdumione wygłoszo­
nemu przez chłopca słowami, p a trza ły  
nań  ze zdziwieniem.

— W ierzę w to w szystko i idę d ro­
gą, jak ą  mi wskazał proboszcz z M ont­
m artre , proboszcz, k tóry m nie uczył,, 
gdy byłem mułem chłopięciem. Obec­
nie zajm uję się głównie sprzedażą me 
dalików; w ierzę w ten tow ar swój nie 
zachwianie, będąc przekonany, że je ­
żeli przed chwilą uniknąłem  śmierci, 
m edalikom  to moim zawdzięczam. 
Mam jeden z nich zawieszony na szyi, 
z k tórym  nie rozłączam się nigdy. P o ­
zwól mi więc, pani. ofiarow ać sonie 
podobny mojemu, dla przekonania 
mnie. iż nie gniew asz się za odmowę 
w przy jęciu  luidora.

To mówiąc, chłopiec wydobył me­
dalik  z pudełka i podał go Anieli.

Dziewczę zawahało się w przyjęciu , 
spojrzaw szy na M arję.

— Och' błagam  i proszę, nie od 
m aw iaj pani — mówił ze wzruszeniem  
M isiicot — inaczej sądziłbym, że gai 
dzisz m oją ubogą ofiarą.

— P rzy jm ij, Anielo — m ówiła za­
konnica z uśmiechem.

P anna V erriere  wzięła m edalik.
— Jesteś  zacnym  chłopcem — wy 

rzekła.
— Ik-ż la t  masz, mój mały przyja­

cielu? — py ta ła  s io stra  M ar ja.
— Kończę rok p iętnasty .
— M ieszkasz przy rodzicach?
— Nie, ,;.ie m am  ojca, ani m atki.
— Jesteś więc sierotą?
— Tak, siostro... n iestety!., od jo< 

denastego roku  życia.
d. c. n.

Muraszko — poleski Rasputin
<jaK obiath-ay bałamut nawraca na „czysto chrześcijańskie" życie naiwnych Paiesiuków

I to rekord

Na tle k rajobrazu  poleskiego zro­
zum iałe się s ta je  sekciarstw o na  Polo 
siu. W ielka nędza w połączeniu z prze 
dziw ną obojętnością i wschodnim bier 
ry m  fatalizm em  stanow i podłoże, na  
k tó rym  iodzi się i rozw ija  ożywiona 
działalność zawodowych „uszczęśli- 
w iaczv“ ludzkości. T ak i jest naprzy- 
k ład  -many już na  całą Polskę Mu­
raszko, poleski R asputin .

Zew nętrznie przypom inający  R a­
spu tina , wysoki, postaw ny z s ta rann ie  
w ypielęgnow aną brodą, św ietny mów­
ca -fanatyk  o głęboko osadzonych prze 
nikliwycli oczach, stanow i M uraszko 
klasycznj typ  takiego w łaśnie rzeko­
mo natchnionego sekciarza.

Ma on poza sobą bujną już prze­
szłość, bo przed kilkunastu łaty bawi! 
w Am eryce.

Tum posiadł znajomość języka an ­
gielskiego i rozpoczął swą osobliwą 
działalność.

Głosił po powrocie do Polski sw oją 
naukę w ędrując od W ołynia, gdzie 
stw orzył swą

SE K T Ę  SYONISTÓW  
i gdzie :> e+knął się z Olgą K irylczuk, 
k tó ra  siała  się „M atką Syonu“.̂

fcum Muraszko głosi! o sobie, że 
je s t „najwyższym sędzią na zieinU.

Nie przeszkadzało m u to, by w spo 
sób bardzo pom ysłowy nacinać ciało 
K iry lrzukow ej, pogrążonej w śnie ka- 
talep tycznym  i zbierać spływ ającą 
krew  do butelek, jako  zbawienne le­
karstw o.

Krwawy ten obrządek, t  zw. zdej­
mowanie siedmiu pieczęci (ciało naci­
nał w siedm iu miejscach) odbywał się 
w obecności olbrzymiej liczby sekcia- 
rzy, którzy bełkot Kiryłczukowej uwa 
żali za religijne objawienie.

M uraszko przew ędrow ał wraz ze 
swym. wyznaw cam i Polesie i W ołyń, 
W szędzie głosił nowe „objawieni*1" i 
nowy porządek rzeczy. M. in. z obja­

w ienia K iryłczukow ej wynikało, że 
jedon z Poleszuków, zam ieszkałych 
niedaleko Brześcia, poślubić ma 14-let 
n ią  dziewczynkę. „Ślubu" udzielił im 
oczywista M uraszko, k tóry  wkrótce 
potem  etanął przed sądem  w raz z Ki- 
ry liznkow ą i oboje skazani zostali na 
karę  więzienia.

Głębokim m istycyzm em  i w iarą w 
gusła, czary, w całą przyrodę tłum a­
czyć sobie można podatność duszy Po- 
loszuka i i oddaw anie się nastrojom  
płynącym  głębokim podziem nym  nur 
tern. D latego też M uraszko w swych 
wędrówkach po W ołyniu i Polesiu

OPŁYW AŁ W E WSZYSTKO,
jak  pączek w m aśle W  każdej wsi od­
daw ane mu na m ieszkanie najw iększą 
chałupę i znoszono, co kto m iał: ma­
sła. ja ja , mięso, drób, płótno lniane, a 
<n głosił sw oje nauki 
w otoczeniu swych dwunastu uczniów, 
mówiąc, że musi iść między ludzi na­
wracać ich na życie „czysto chrze­

ścijańskie".
Sekciarstw o poleskie, którego M u­

raszko je s t może najhardziej ja sk ra ­
wym, choć nie wyłącznym  reprezen­
tantem . jest sm utnym  spadkiem  po 
daw nej Rosji. Mogło ono powstać na 
grun.de słabego m oralnie praw osła­
wia, na tle m istycyzm u, owego poszu­
kiw ania  B iga , owego „bogoiskatiel- 
s tw a“. w czasie długich jesiennych 
wieczorów, w czasie niekończących się* 
dyskusyj i rozm yślań. Sekciarstw o 
poleskie pozostaje w  styczności z kil­
ku sektam i światowem i, zwłaszcza 
pro Ust an eh: cmi.

Niedawno na terenie pow iatu brze­
skiego pow stała nowa sekta,

T. Z W. ILJQWCY,
biorącym swą nazwę od tw órcy I lj i  K li­
mowicza z Białegostoku. Sekta ta 
zdradza pewne pokrew ieństw o z po­
leskim i „chłystkam i".

Uczniowie Klimowicza w ędrują  
przez Polesie i rozdają broszurki, 
mieszczące nauki jego. W pływ y ich są 
stosunkowo niewielkie, ponieważ jes t 
to sekta, k tó ra  pow stała niedawno.

S to su k o w o  niedawno również roz­
począł na  terenie pow iatu  kobryńskie- 
go swą działalność M akary W aszczuk, 
występując, w im ieniu The C hristian  
Ccienre, Podobną działalność rozw ija 
na terenie Brześcia B arb ikańska Mi­
s ją  S?crzcm a C hrześcijaństw a wśród 
żydów.

Jest rzeczą wielce charakterystyce 
iią, że sekciarstwo poleskie, pomimo 
dość dużej iłości sekt, nic jest jednak 
naogół zbyt rozpowszechnione.

Pobieżnie tylko można ustalić licz­
bę sekciarzy na Polesiu na m niej wię 
cej 7 tys. osób, co w porów naniu z 
1 i pół mil jonową ludnością tego wo­
jew ództw a stanow i bardzo m ały odse­
tek. N iektóre z tych legalnych związ­
ków m ają  swe zbory.

M .Kł.

O g ł o s z e n i e
m i

M IEJSKI KOMITET FUNDUSZU PRACY 
w SOSNOWCU os łasza P R Z E T A R G  
ofertowy na dostawę dla bezrobotnych (w 
drobnych ilościach) artykułów żywnościo­
wych, a mianowicie: cukier, fasolę, kaszę, 
mąkę pszenną i słoninę. Wymienione a rty ­
kuły będą wydawane bezpośrednio bezro­
botnym według dyspozycji Komitetu, oraz 
na dostawę 4 ton mąki żytniej o przemia­
le 55 proc. z dostawą do magazynu Komi­
tetu przy ul. Wspólnej (W arszataty Miej­

skie)
Komitet zastrzega sobie wybór oferenta 

bez względu na ceny.
Oferty składać do dnia 7 m arca 1936 r. 

do godz. 12-ej w zapieczętowanych koper­
tach w sekreta rjac :e Komitotu, Sosnowiec, 
Ratusz, biura wydziału opieki społecznej, 
gdzie również można zasięgnąć bliższych 
informacvi.

PRZEWODNICZĄCY KOMITETU: 
(podpis nieczytelny).

Sosnowico, dnia 3 marca 1936 r,

R ekord światowy w zjadaniu cy­
tryn  ustanow ił w San Francisco wo- 
h<Xi tłum nie zebranej publiczności, Ja  
pończyk Tutsukom e, który zjadł 26 
cy tryn  w ciągu godziny.

Oświadczenie
W związku z artykułem  pt „Cóż to za 

obyczaje? Polskie Radjo na usługach... Le- 
wiataua? Rola i „polityka" podsr.udjo w 
Sosnowcu" — jaki ukazał sie na łamach 
„Robotnika<£, Komitet Propagandy R adja 
w Zagłębiu Dąbrowskiem prosi nas o za- 
micszczeuio poniższego oświadczenia:

1) Dla spopularyzowania rad ja  na te­
renie Zagłębia Dąbrowskiego, utworzył si® 
Kom itet Propagandy, w skład którego 
wchodzą przedstawiciele prawie że wszyst­
kich organizacyj miejscowych. Na czele 
Kom itetu stoi wojewoda kielecki dr. Dzia­
dosz —- jako przewodniczący honorowy i 
starosta Boxa, jako urzędujący przewod­
niczący.

Z oburzeniem przeto odpieramy zarzut, 
jakoby pods t ud jo powstało staraniem  prz© 
myslowców i służyło dla ich celów. Gorąco 
protestujem y przeciwko tego rodzaju insy­
nuacjom, oraz twierdzeniom, że nie dopu­
ściliśmy do mikrofonów innych prelegen­
tów. motywując to, żo jakoby te godziny 
kupili od dyrekcji Polskiego Radja prze­
mysłowcy. Nic nam nie wiadomo o tego 
rodzaju pertraktacjach, a najelpszym do­
wodem, ink tendencyjnie jest przedstawio­
na całość dowodzi fakt nawiązania prze* 
nas współpracy z Polskim Związkiem P ra ­
cowników Przemysłowych i Handlowych, 
z harcerstwem z Federacją Obrońców Oj­
czyzny itd. Miedzy innemi w dniu 4 bm. 
zostanie wygłoszony odczyt prezesa zarzą­
du głównego 7wiazku Pracowników Prze­
mysłowych i Handlowych Rzplitej Pol­
skiej, p. Grunwalda pt. -Ruch zawodowy 
pracowników umysłowych, jako pionier po 
stena społecznego*'

2) Komitet wyłonił sekcję oodstud i a, 
która zajm uje się ourecowvwaniem progr* 
mów. P rogram y są ’/Korono i korygowa­
ne nrzez redaktora Ćwierka, jako kierow­
nika literackiego podstudja. a nasiennie 
przedkładane do zatwierdzenia Rozgłośni 
Katowickiej. P rzy sposobności zaznacza­
my, żo p. redaktor Ćwierk, nie jest już 
redaktorem ..Kurjera Zachodniego".

Z cała stanowczośoią stwierdzamy, żal 
autor tego artykułu, umyślnie wypaczył 
dobrą wolę ' 'wórozą inicjatywę prywat* 
nych. czynni’ < / społecznych, którym  leży 
na sercu dobro rozwoju radja. tego potęż­
nego ośrodka kultury  i cywilizacji.
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ZE SPORTU 
Przed mistrzostwami indywidualnemi

Zagłębia w b ok sie
Jink już donosiliśm y w dniach 6, 7 i  8 

hm. odbędą sic w Sosnow cu w sa li domu 
katolick iego m istrzostw a indyw idualne Za­
głębia Dąbrowskiego w boksie.

W  m istrzostw ach tych m ogą wziąć u- 
dzial zawodnicy, których kluby nie m ają  
żadnych zaległości na rzecz podokręgu. — 
Pozatem  kierow nicy klubów m uszą m ieć 
potwierdzone karty  zgłoszeń zawodników  
do P. Z. B.

Zawodnicy staw ić sic w inni w domu ka- 
toFckim  w piątek o godz. 18-ej, w sobotą 
o godz. 4 popoł., a w niedzielą o godz. 1 
popołudniu.

Do m istrzostw  zgłoszonych zostało o- 
koło 60 p ięściarzy, to też w alk i zapow ia­
dają się  bardzo ciekawie.

U nja zg łosiła  następujących zawodni­

ków: Orłowa, Brauzego, M isztala, Perka, 
K alkusińskiego, Obsta, W róbla, Chudzika  
i  Gładeekiego.

P o licy jn y: Le-jzorgen, Rędziak, Bala, 
Kierca, D om ański, M archewka, Banach, 
Szarawara, W yjadłow ski i H erm anow ski.

C. K. S.: W róblewski, K om enda, K o­
walski, R em iszewski, Żemła, Bicz, L igęza, 
Jeżow ski T , Gorlurn, M. Jeżowski, M. P i ­
łat i Nowak.

B. K. S.: Żelazny, Cieplak, K napik, Go­
łąb, K ostoń, P ietrzyk.

M akabi: Grypgryn, W elgriin, Bajtner, 
Elum ensztok, R ybak, W ekselm an, Nebel, 
Berger, Topioł, B irenholz, D awidow icz, 
M oszkowicz i Złotnik.

Nerdja: E ichel, Topiol, D jam ent, Ek- 
sztajn, Abraham, Eeldbaum  i Potok.

0 budowę domu sportowego w Zagłębiu
Ze sfer sportow ych otrzym aliśm y po­

niższe uwagi:
Zima w Z agłębiu  nie sprzyja rozwojowi 

sportu. T ylko n ieliczna garść wybrańców, 
posiadająca odpowiednie środki m aterjal 
ne, może uprawiać p iękny sport narciarski. 
Ci zaś. których nie stać na wyjazd w gó  
ry, upraw iają sport łyżw iarski, ale też w 
zależności od sprzyjających  warunków at 
m osferycznych, gdyż niezaw sze (jak np. w 
roku bieżącym ) może się u nas utrzym ać  
lód przez całą zimę. W yjazd zaś na sztucz 
n y tor do K atow ic jest dla w ielu  
z,••drogi. A przecież w zim ie winno się u- 
praw iać (i uprawia się, ale n ie u nas) wie 
le innych  sportów.

Praw dziw y sportow iec chcąc być w od­
pow iedniej form ie i kondycji fizycznej, uiu  
si upraw iać obraną przez siebie dziedzinę 
sportu przez ca ły  rok bez przerwy, gdyż  
ty lko przez sta łą  zaprawę osiąga w łaściw y  

cel. D latego też wszyscy, którym  dobro 
sportu na naszym  terenie leży na sercu, 
w inni zjednoczyć się w wspólną akcję, k tó­
rej celem  byłaby budowa odpowiednio  
urządzonego ośrodka sportowego, czy też 

„domu sportowego. Dom taki posiadałby wo 
dług m nie salę do ćwiczeń różnych gałęzi 
t.portu, jak również i halę do urządzania  
fmp'rez tych rodzajów sportow, których w  
i orze zim owej nie można organizować na 
Volnem  powietrzu. Jest u- nas ty le  kół 1 
i-w arzystw  sportowych, które upraw iają  
m e'ylko  p iłkę nożną lecz również i inne 
r n-.f-y, a które odczuwają dotk liw y brak 
włm-nie takiego domu sportow ego, — To

też uważam, że w pierw szym  rzędzie w in ­
ny one wziąć udział w tej akcji.

K om itet organ izacyjny  budowy takie 
go dom u sportowego uzyskałby źródła, z 
których drobne kw oty zapoczątkow ałyby  
fundusz na budowę, a przecież P ań stw ow y  
urząd- w ychow ania fizycznego napewno  
n ie  potępiłby tej akcji, leez odwrotnie — 
przyszedłby jej z pomocą.

M usim y sobie uprzytom nić, że Zagłębie 
w sporcie ogólno - polskim  nie 'od gryw a  
dotychczas w iększej roli. Lecz n ie w y p ły ­
wa to z braku m aterjału  sportow ego, ale  
w skutek prym ityw nych warunków w ja ­
kich pracują nasi zawodnicy. P rzytcm  Za 
głęb ie n ie słyn ie  ze zdrowotności, m i­
m o tego m aterjal m am y bardzo do­
bry. Zdarzało się  przecież i  zdarza się  jesz  
cze dzisiaj, że nasz sportow iec zajm ując w 
ogólno-krajow ych zawodach jedno z lep ­
szych m iejsc, dał z siebie w ięcej nż m ógł, 
gdyż osiągnął sukces bez zapraw y w odpo 
w iednieh warunkach. I w łaśnie celem  ak­
cji budowy domu sportow ego będzie dać 
m ożność szerszym  rzeszom m łodzieży spor 
tew ej specjalizow ania się  i upraw iania  
k ultury ciała, idąc w ślad takich m iast 
jak: Katowice, Poznań, W arszawa, Łódź, 
K raków itp. W ierzę w to, że gdyby naszym  
sportowcom  dać takie urządzenia i udostę 
pilić im  warunki uprawiania sportu jak  
sio to robi w w ym ienionych wyżej m ia­
stach. to przekonalibyśm y się, że m ożem y  
i w inniśm y być na czolcwem  m iejscu w 
polskim  sporcie.

SPORTOW IEC.

Y JAZB B E L G IJS K IE J REPREZEN  
TAC 51 B O K SE R SK IE J.

.U ig ijsk a  drużyna bokserska, która 6 
om. rozegra m iędzypaństw ow y mecz z Pol 
ską dziś przyjeżdża do Poznania.

W skład drużyny wchodzi 12 bokserów  
(i: ,w k ierow nicy pp. Serrais i Dutre.

Sędziować w ringu będzie p. Perlic z 
M agdenburga, a na punkty P. D utre i B ie- 
lc w e z .

\ R LG W A J8C Y  P IŁ K A R Z E  PRZYJEŻ­
DŻAJĄ DO EU R O PY .

W  w yniku pertraktacji prowadzonych  
przez ziwązek piłkarski U rugw aju  z kilko  
ma związkam i europejskiem i, przybędzie 
wkrótce do E uropy na kilka spotkań re­
prezentacja M ontevideo.

P ierw szy mecz urugw ajezycy rozegrają  
y.iż 19 hm. w Paryżu z jedną z czołowych  
drużyn lub z reprezentacją m iasta, następ  
nie zaś udadzą się na W ęgry, gdzie rozegra  
ją mecz prawdopodobnie z teamem trzech  
n ajsiln iejszych  drużyn budapeszteńskich:

Związek piłk i nożnej u sta lił już na ten 
H ungarii. U jp esti Ferencvaros. 
m ecz ustępujący skład. Braet, Pavereiek, 
Sm elliiick . Palem . Stynen  Clae«sens. A'ev- 
syp, Y oorlioof, M ondele, Lodts, Pedeken.

M ARSZ SU L E JÓ W E K  — BE L W E D E R  
17 M AJA.

K om enda głów na zw. strzeleckiego w po 
rozum ieniu z PI W F, u staliła , iż Cradycyj 
n y  m arsz Sulejów ek  — Belw eder odby­
wać się będzie corocznie w pierwszą n ie­
dzielę po 12 m aja. W rb. zatem  marsz odbę 
dzie się 17 maja.

W  regulam inie m arszu wprowadzono

Wydawca HtScna M^nsiorska.

C zytan ie  spraw ia przyjem ność ty lko

przy dobrem oświetleniu
Porad  udziela]

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w  Zagłębiu Dąbrowsklem S. A.

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ ! 
M O NUM ENTALNE W Y D A R Z E N IE  . 

' N ajnowsza kreacja !

K I N O ©rety ©arbo
EDEN Anna Karenina

p-g. pow ieści LW A TOŁSTOJA.

A NADPROGRAM : TYGO DNIK I PA TA .
Początek I seansu o godzinie 15.30.

KSf'jO

K I N O

Pałace

DZIŚ PR EM JE R  A epopei film ow ej osnutej na tle przepięknych  
legend ludowych p. t.

Pan Twardowski
Bierze udział w ielka 13:

BOGDA, BA RSZCZEW SK A, M ALICKA, ĆW IKLIŃSKA, L1NBOR 
FÓW NA, BRODNIEW ICZ, JU NO SZA - ST Ę PO W SK I, JARACZ, 
W ĘGSlZYN, SAM BO RSK I, ZNICZ, K U R M A K O W IC Z ,

BIELA Ń SK I.

FU.At, N A ZW A N Y  PRZEZ CAŁY SAY 1 AT „BEN H U R EM  1936 R.“ 

Arcydzieło film ow e w edług słyn nej pow ieści R afaela  Sabali n iego

P- t.

Kapitan Blood

szereg zmian. M. in. trasę m arszu podzie 
lono na dwa odcinki N a pierwszym  odein 
ku (16 kim.) o k lasyfkacji stanow ić będą 
w y  n i k i s i rzelani a .

N a  drugim  odcinku (10 kim.) — o zwy 
ei cyt w ie zadecyduje osiągn ięcie najlepsze­
go czasu marszu.

Pozatem  tytu łem  próby wprowadzono, 
poza konkurencją drużynową, również i 
konkurencje indyw idualne. Zawodnicy in ­
dywidualni podzieleni zostaną na cztery  
grupy w edług wieku a m ianow icie: od 18 
— 21 lat. od 22 — 32 lat. od 32do 40 i ponad 
10 lat.

X  M etz tenisowy Polska — W ęgry 8—
Et m aja. W ęgierski związek ten isow y oędo 
s ił sw ój kalendarzyk m iędzynarodowy, w 
którym  w dniach 8 — 10 m aja rb. figur u 
je  mecz z Polską. Term in ten w ydaje się  
nam w ątpliw y, gdyż przypada tuż przed 
m eczem  o puhar D avisa  z Austrją.

P o1 «ki zw, law n - ten isow y nie powzoął 
jes-oze w tej sprawie decyzji.

DROBNE KŁOSZENIA
POSADY I P BAOK

M ŁODA dziewczyna do posługi może się 
Zgłosić Adres wskaże ..Exprr-:- Zag łębia**. 
K W U K C J Ę  fachowej siły  do szycia sze­
lek. K a tow ice. W cjewód,zka 30 m. 4.______
FUTR7.FUVY pomocni U fryzjerski oraz 
uc u: do ondulacji -B U * D Jkerta 8.
PfTRYK P.NY stolarz na rchr.1v fon ii er o-
were. Pcdzin. Narutow icza 8 T o ll .______
PANTFMKA m iłej powierzchowności po­
szukuje r-e-.adv kelnerki lub bufetowej. 
pi.ieUenwoóć obojętna. Ofertv nad „M na ‘

m mm mEi mm si mmmmmm
l iresM y ifąclk

'■ t r f e  OT I —  M —  S K . — M

SZKODA FATYGI.
.Mąż, żtcyiiując się z żoną, powiada: 

A gdybym, kochanie, nie mógł wrócić 
wieczorem do domu, to dam ci znać li 
storn.

Żona: Nie trzeba wcale. Ju ż  ten list
wvciaa-nęłam ci z kieszeni.

*  #  *

Małżonka: Mężusiu, kup mi nowe 
suknie. Wczoraj powiedział mi lekarz, 
że p o trzeb n a  mi jest szybsza zmiana 
m aterii.

NIEPOKOJĄCE OZNAKI. 
Tokarz: Czy pani nie zauważyła w 

najbliższej rodzinie jakich oznak za­
burzeń umysłowych !

Pacjentka: Owczem, panie dokto­
rze Mój mąż próbuje czasami giąć ro 
ie pana domu.

LOKALE

D W A  i pół pokoju z kuchnią, w ygodam i 
odnowione wynajm ę, Sosnowiec, P iłsu d ­
skiego 31 rn. 6.

ZG U BI ON E DOKU M EN TY

DO M INIK  Gajdzik uniew ażnia skradzio 
n y  dowód osobisty wydany w Będzinie, 
Z FN O B JA  L ISO W SK Ą  zgubiła leg itym a­
cję szkolną wydana przez Publiczną Szko­
lę Zawodową. Nr. 3. _________________ __
W T A B Y SŁ A W . POLACZEK zgubił do- 
wod tożsam ości osoby Nr. 69343 w ystaw io­
n y  przez U. O. K. P  w W ilnie, b ile t  okre- 
r ł v  ki- U  oraz leg itym acje szkolna Nr. 
172. Znalazcę uprasza sic o zwrot.
STANCA TWA WÓJCIKÓWA zgubda  
dywćd ow-his.'v kolędowy Nr. 59837 w yda­
n e  przez D yrekcjo W arszawską.
JÓ TFF PY R E K  zgubił książkę U bezpie­
czali)]. Spyieeznoi w Sosnow cu i nrosi o 
zwrot do r.dm m istracji ..Fxnresu .7a<rłęMa'‘

■Aii

B isow a solidnego 
przedsiębiorstwa kupieckiego

ii

Chcesz mieć solidnie postawione przedsię­
biorstwo?

S, ta w i aj go od fundamentów, 
i Najpewniejszym fundamentem jest kilkr 

większych ogłoszeń, po których kilka dro 
bnyeh następować może. 

iW zimie podwaliną pomyślnej konjunktu- 
ry se-'onowej są ogłoszenia

w J X P 1E5IE ZA&ŁĘBgA“.
U N IEW A ŻN IA M  świadectwo ukończenia  
szkoły powszechnej Nr. 6 w Sosnowcu. — 
B ień Henryk.

RÓŻNE

Druk. „Gxprefc Zagłębiu1' Sosnowic.: Teatralna 1.

DYPLO M O W ANA kosm etyczka E v a  
H am burgerowa „K A L O T E C H N łK A “ Są 
snowiec, P iłsu d skiego 12, tel. 11-45. R a. 
cjonalne leczenie i p ielęgnacja cery. Usu  
w anie wągrów, zmarszczek. Maseczki bal 
sam iczne, upiększające. Trwałe przyciem  
nianie brwi i rzęs, system em  paryskim .

I le d a k k i-  od p . la d c u s ?  L ip sk i


